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NOWELLA
przez

Anielę 1'ripplin.

Długość dnia godzin 15 ńiiiiiit 19. 
Ubyło „_____ł_ * "

(Dalszy ciąg.)
. Znikły z wód zwierciadła tęczowe świateł barwy, 

Ł*kły szmaragdy i turkusy z gór czoła, różowo- 
°palowe promienie z wysepki Capri, w mroku chmur 
Skłębionych w przestrzeni.
...Kraina blasku, melodj i, rozkoszy, miłości, przy- 
b>erała powoli Azraelowe rysy, jak onych dni, gdy 
Szatan zniszczenia przemawia do niej przez r< z- 
l'arte łono wulkanu, i przypomina swoje memento 
^ori.

Wszystko dokoła przedstawiało widok strasznego 
piszczenia, ale nigdzie zamęt nie szalał tak okro- 
pie, jak w głowie tego samotnika, który nie poj- 
p>wał już wcale ludzi, ani ich serca, Boga ani sa- 
pego siebie, i po raz drugi od chwili katastrofy ma- 

■ 'Ukowej uderzył się rozpaczliwie w głowę szep- 
‘<jC;

• ~~ A może to i prawda, może ja jestem warjatem 
Zbrodniarzem!
1 9tlumal, dotknął ręką włosów, które mu wicher 
ztrzągał na głowie i ruszył się z miejsca: przypo- 

(piawszy, że nie ma czasu do stracenia, bo jeśli nic 
So?i ■ ^° n‘e uzFska> to jeszcze straci te kilkanaście 
oidovy codziennego zarobku.

2c.^awrócił ku portowi najkrótszą drogą, wybrze-

®zedł coraz prędzej, nie oglądając się po za sie­

Wschód słońca o godzinie 4 minut 26.
Zachód „ „ 7 „ 28.

Środa: Cyryaka, Larga i Smaragda M. 
Cawartek: Romana Męcz.
Piątek: Wawrzyńca Męcz.
Sobota: Zuzanny i Dygny Panny

Ilya, des juyes a Berlin, mawiano kiedyś w Niem­
czech. Naród chełpił się tym aforyzmem, bo nieza­
wisłość sądownictwa należy niewątpliwie do naj­
kosztowniejszych klejnotów w koronie cnót, które 
Stanowią chlubę i podstawę ustroju państwowego.

Znajdzie się mnóstwo ludzi we Francji, mnos wo 
Umysłów poważnych, republikańskich sans p nose, 
jak teraźniejszy patrjarcha prasy francuskiej Jour­
nal des Debate, które nie ośmielą się już nadal zasto- 
sować tego zaszczytnego dla Berlina aforyzmu do 
Paryża i Francji w ogóle.

Senat francuski w dniu 28-m z. m. skąpą większo­
ścią IBSgłosów przeciw 130 przyjął artykuł prawa o 
reorganizacji sądów, wypracowanego przez ministra 
sprawiedliwości p. Martin Feuillć, artykuł orzeka­
jący zwinięcie o03 posad sędziowskich, czyli wyra­
źniej mówiąc, usuwający z szeregów dumnej magi- 
etratury francuskiej tyluż sędziów, podejrzanych 
przez rząd republikański o sprzyjanie rozmaitym 
’ormom monarchji i cezaryzmu.

Prawo—które zresztą zostało już w całości tym* 
?2asem przez senat uchwalonem—naznacza przej­
ęło wy termin trzymiesięczny, w ciągu którego mi­
nistrowi sprawiedliwości pozwolonem i nakazanem 

1 Jest przeprowadzenie owej „redukcji” w kadrach 
'^downictwa. Projekt nie wypowiada bowiem szcze- 
rze i wyraźnie zamiarów i widoków rządu; zastrze­
ga się nawet mocno w motywach swoich przeciw 
Nadawaniu mu niebezpiecznego charakteru „puryii- 
*aęji”. Wychodzi on z tego tylko punktu widzenia,

pobudek rządu.
Sędziów, żywiących przekonania monarcbiczue- 

ukarano przeto odwołaniem ich z dostojnego sta 
nowiska, jakie zajmują. Ukarano—pomimo, że 
wyroki sądów francuskich w ogóle, tam (nawet, 
gdzie trybunały składały się przeważnie z żywiołów 
anti-ropublikańskich, nie raziły duchem stronniczym. 
Nie przypominamy sobie przynajmniej z szeregu o- 
statnich lat we Francji wyroku, któryby obraził do­
tkliwiej sumienie republikańskie. Jeżeli karzą 
dzisiaj za winy może niepopelnione, to kara ta a po­
steriori będzie dla pozostałych sędziów poważną 
przestrogą a priori, aby nie odważali się, nawet 
w najskrytszej komórce serca, pozostawić nadal 
miejsca drobnego, jak atom, sympaljom i tęsknotom 
monarchicznym. Kara powtórzyć się może... Parla­
mentowi nic nie stanie w drodze, gdyby zapragną! 
po upływie nie wielu lat powtórzyć maskaradę re­
dukcji.

I dlatego projekt pana Martin Feuillć, zatwierdzo­
ny świeżo większością trzech głosów w senacie, za- 
chwiewa posadami zdrowego ustroju sądownictwa, 
dlatego zasada niezawisłości sędziowskiej, ta naj­
świętsza i najczystsza zasada, uczuła się boleśnie o- 
obraźoną, a na gmachu Temidy gallijskiej wywiesić 
można czarny sztandar.

Czy to dobrze dla rzeczypospolitej?... Wątpić na­
leży. We Francji stan sędziowski zajmuje stanowi­
sko tak dostojne powagą zarówno w formie zewnę­
trznej, jak w istocie rzeczy, iż sędzia tamtejszy liczy 
się w hierarchji społecznej prawie na równi z mini­
strem. Sędzia francuski w swej todze i berecie, to 
prawie dygnitarz...

Pięciuset takich dygnitarzy niezadowolonych, 
prostą logiką rzeczy popchniętych w szeregi opozy­
cyjne, to potęga, z którą się liczyć wypadnie nawet 
„gabinetowi siły”, za jaki uchodzić lubi rząd pana 
Ferry. A zaiste ustrój republikański we Francji 
liczy już zbyt wielu nieprzyjaciół, pesymistycznie

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiers 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 kop., każdy następny r«z R k.

Małe ogłoszenia: zr j d'n • 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz. 1’/, kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmują 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajeh- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18.

bie, ani przed siebie, ale w chwili, kiedy się zbli­
żał do alei cyprysowej, mimowolnie podniósł głowę 
do góry.

I ujrzały oczy jego, w wieńcu najpiękniejszej zie­
loności, w płomieniu róż, oleandrów, kaktusów i 
wisien, ten biały domek, do którego kiedyś wpro­
wadził Antoniettę, zróżowioną miłością i szczę­
ściem.

Koło tego domku bielał teraz i drugi, równie 
kształtny i strojny.

Gorzelnik Łukasz świetne prowadził interesa, 
wzbogacał się z każdym dniem, jednego syna wy- 
kierował na aptekarza w Portiti, drugiego na depu­
towanego. Kilka córek wydał za fabrykantów 
jedwabiu do Sorrento. Dumnie teraz nosił głowę, 
bo ludzie okazywali mu szacunek i życzliwość, ubie­
gali się o jego wizyty, uchylali przed nim czapki 
z galanterią. Facchini i lazzaroni nazywali go na­
wet „Bccdenza” ilekroć przystępowali do niego w 
roli proszącej. 1 w tej chwili właśnie stał on sobie 
na ganku w eleganckiej czapce, w aksamitnym sur­
ducie, z cygarem w ustach i zwoływał do pokoju 
strojne wnuczęta, które pomimo zwiastunów burzy 
goniły się po ogrodzie.

Nigdy nie przeszedł Marinetti kolo swojego da­
wnego gniazdka bez rozdrażnienia.

Wszystko mu tutaj przypominało miłość i szczę­
ście Antonietty, której wychudłe, wybladłe oblicze 
targało mu serce szponami wyrzutu.

Ale tym razem inne myśli, inne uczucia, owładnę­
ły nim nagle.

— Nie — mówił on sam do siebie — to niepodo­
bieństwo, żeby ten człowiek, co m.n'.e,ta „je^uYi- 
skrzywdził, co się wzbogacił moją y
towal się nademną na wieść, ze pieniędzy,
umiera. On musi mi ? nie diikim
on przecie jest ojcem, człowiea 
zwierzem-

' Prenumerata:
W Warszawie: rocznie rs. 6, 

Jćłrocznie rs. 3, kwartalnie rŁ 1 
■op. 50, miesięcznie kop. 50.

•Dodatek na koszta administra­
cyjno wydania porannego miesię- 
eznie kop. 10.

Za dwukrotne odnoszenie do do- 
dopłata prócz powyższego do­

datku miesięcznie Kop. 10.
Ną prowincji i w Cesar­

stwie z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25.

Za granicą: miesięcznie rs. 1 
Punier pojedyńczy wydania po­

jonego k. 3, wieczornego k. ó.
Dziś; Dominika Wyzn.
Niedziela: N. M. P. Śnieżnej.
Poniedziałek: Przemienienie Pańskie. 
Wtorek: Kajetana Wyznawcy.

że kolegia sadowe są obecnie we Francji z by. licz- ] śei Co do przysłoniętych wstydliwie rzeczywistych 
ne, że przeciążają bez potrzeby nad miarę kulawy nobndcir ,-,ar1n 
budżet wydatków rzeczypospolitej.

P. Martin Feuillć sądzi, że bez uszczerbku dla 
wymiaru sprawiedliwości, można zwinąć pewną 
liczbę posad sędziowskich i oto uprasza parlament. 
Pomiędzy wierszami wszakże projektu czytają wszy­
scy, zarówno republikanie, jak monarchiści, że ga­
binetowi p. Ferry nie tyle chodziło tym razem 
o oszczędności w budżecie, ile o otwarcie mu drogi 
do oczyszczenia magistratury francuskiej z żywio­
łów, które okazały się podejrzanemi w skłonnościach 
i usposobieniach dla republikańskiej organizacji 
państwa.

Nikt się co do tego nie łudzi, że p. Martin 
1 emlle, mogąc usunąć z posad 503 sędziów, wybie- 
rze na ofiarę nie sędziów ze stwierdzoną dosadnie 
barwą republikańską, lecz takich, którzy jeżeli nie 
na katedrze trybunatu, to w salonie i klubie, nie ta­
ją się z przekonaniem, iż ustrój republikański we 
Francji nie doprowadził jej do portu szczęścia, że 
cesarstwo lub monarchia stanowią „opatrznościową” 
formę rządu w tym kraju, tak łatwo nadużywającym 
wolności.

Rząd nie może wpływać bezpośrednio na niezawi­
sło ść sędziów w wydawaniu wyroków; sędzia zawi­
sły przymusowo lub dobrowolnie od prądów polity­
cznych, wiejących u góry, jest zjawiskiem niepraWi- 
dłowem w poprawnym ustroju państwa^jawiskiem 
najniebezpieczniejszem dla zdrowia społecznie. O 
tern wiedzą we Francji i dla tego iffi? się
wyznać otwarcie, że o polityczną puryfikację, o karę 
za grzech opinji monarchicznych tu chodzi...

Względy budżetowe—tak rzadko uwzględniane 
przez izbę i rząd w Paryżu—musiały okryć liściem 
figowem nagości tej ustawy, która zachwiewa nie­
wątpliwie ideą niezawisłości sędziowskiej nad Se­
kwaną. Komentarz, jaki dano projektowi pana 
Martin Feuillć, w całej prasie francuskiej, a co wię­
cej, w obu izbach, nie pozostawia żadnej wątpliwo-

Popchnął furtkę i wpadł do ogrodu.
— Dziadziu, dziaduniu, idzie ten warjat, wypędź 

go, boinjy się! abbiamo pemma — krzyknęły dzieci, 
podbiegając ku werendzie.

— Czego tu chcesz?—krzyknął gorzelnik.—Pro­
ces skończony, nie mamy z sobą żadnego interesu.

Filip stanął, oparł się o drzewo palmowe, we­
stchnął i głosem, wydobywającym się z samego wnę­
trza duszy, zaczął kreślić swoją rozpacz i zaklinać 
gorzelnika o pożyczkę kilkuset franków.

— Kilkaset franków, kilkaset franków! Ja nie 
król, żeby sypać jałmużnę setkami franków. Muszę 
myśleć o mojej rodzinie. Ja nie warjat taki jak ty. 
Na, masz dwa liry—dodał, wyjmując z kieszeni sre­
brną monetę.

Filip dumnie się wyprostował, odsunął rękę swe­
go krzywdziciela i teraz już głosem podniesionym 
przemówił:

— Panie Łukaszu, a macie wy sumienie w pier­
siach, powiedzcie, wy coście mnie oszukali i 
neli moją własność, wy coście majątek robili " -c‘.' • 
gdy inni'cały swój dobytek i 
Italji!... Czy myślicie, że nie ma myślicie,
że ona takich zbrodni nie Pa“'va wńszą duszę, 
że śmierć mojej córki nie na
jeśli mnie teraz nie poratuj dziewczyny?__ Acoja wnuen cboiomedo doprowa.
Czy Ja ją «'vi0^eby’io się nie procesować, mewio- 
dziłem. s4dach, nie narażać mnie na wydatki, 

wszystko było inaczej. Dawałem przecież z. po­
czątku 10,000 franków, można je było wziąć.

i- Dajcie je teraz—gwałtownie przerwał Mari­
netti, nie odpierając żadnych zarzutów—dajcie ie 
teraz—powtarzał gorączkowo, bezładnie—a Madon 
na wybaczy wam wszystko i krzywoprzysięstwo i 
oszustwo i nasze łzy j naszą długoletnią nędzę i nie­
szczęście mojej biednej żony, bo ocalicie ód śmierci

Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
t,Carmen“.—Teatr nowy (przy uliey Królewskiej): 
>,Sobkowa zagroda11. (Godz. 8-ma wieczorem).
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Niema sędziów w Paryżu...

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
©głoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera H arszou:skie//o codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.___________
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zapatrujących się na jego pożytki narodowe, aby to 
stworzenie nowego legionu potężnych inteligencją 
i wpływem społecznym wrogów wewnętrznych mo­
gło nie zasępić poważną troską czoła trzeźwo pa­
trzących przyjaciół rzeczvpospolitcj.

Br. Z.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— fóinistsrstwo skarbu porucza wygotowanie no­

wej ustawy akcyznej komisji, w skład której mają 
wejść delegaci w części ministerstwa skarbu, w czę­
ści zaś ministerstwa spraw wewnętrznych; do obrad 
nad niektóremi punktami ustawy komisja powoła 
biegłych z pośród zainteresowanego tą sprawą świa­
ta przemysłowo-kupieckiego.

— Specjalna komisja, opracowująca nowe prze­
pisy o powinności kwaterunkowej, przyśpiesza swo­
je czynności celęm podania odnośnego projektu ra­
dzie państwa jeszcze w czasie tegorocznych jej se- 
syj jesiennych; przepisy te według informacyj dzien­
ników petersburskich, wprowadzają znaczne zmia­
ny w obowiązujących dotąd rozporządzeniach, prze- 
dewszystkiem zaś więcej uwzględniają trudne poło­
żeń. ' mieszkańców wiejskich, powinnością kwate­
runkową obciążonych.

— W dniu 20-ym sierpnia r. b. odbędzie się ogól­
ne zebranie naczelnych władz Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, mające na celu roztrząśnięcie 
p-ojektu nowych przepisów taksy dóbr ziemskich, 
przygotowanego pi zez delegację władz naczelnych 
tow. W projekcie tym wszystkie gubernje Król :- 
stwa rozmieszczono w trzech oddziałach taryfowych 
według cen szacunkowych gruntu. Na zasadzie no­
wej taksy pożyczki będą powiększone blisko o 50% 
dotychczasowej swojej wysokości.

— Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej i bydgo­
skiej, wydał nowe rozporządzenie, ’podług którego 
urzędnicy i oficjaliści, nie pełniący służby z przy­
czyny choroby, usprawiedliwionej świadectwami le- 
karskiemi, przez czas dłuższy, jak cztery miesiące, 
uwolnieni będą ze służby. Co zaś do służby nie e- 
tatowej, to takowa w razie choroby usprawiedliwio­
nej świadectwem doktorskiem, pobierać będzie przy­
znane sobie wynagrodzenie tylko przez jeden mie­
siąc, po dwóeli zaś miesiącach nieobecności na słu­
żbie, mają być bezwarunkowo wydalani.

— Na linji kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
i bydgoskiej dokonywają się właśnie obecnie zapo­
wiedziane już zresztą zmiany w składzie osobistym 
wydziału ruchu, a mianowicie co do zawiadowców 
stacyj, z których wielu przeniesionych na inne sta­
cje i awansowanych zostało. Instalacje w tych 
dniach się odbywają.

— Centralny dworzec. Warszawa posiada obe­
cnie cztery dworce sześciu dróg żelaznych (warszaw- 
sko-wiedeńska, warszawsko - bydgoska, petersbur­
ska, terespolska, nadwiślańska i obwodowa), a nie- 

raszą drogą, kochaną córkę. Dajcie, ach! dajcie je 
teraz!

— Oszalałeś, jak widzę, do reszty. Ja ci będę da­
wał 10,000 franków, po tych wszystKich hecach, któ­
re ze mną wyprawiałeś?... Masz dwa liry i precz 
z moich oczu, czy rozumiesz?...

Zrozpaczony ojciec nie sięgnął po pieniądz, spoj­
rzał na gorzelnika, podniósł rękę do góry, wskazał 
na niebo i rzeki:

— Wasza dusza jest czarniejszą niż te czarne 
chmury tam w górze, ale pamiętajcie, że jest sąd, że 
jest sprawiedliwość że jest otchłań piekielna, w któ­
rej wiekuiście pokutują zdrajcy tacy jak wy i krzy­
wdzi i !e tacy jak wy. Pamiętaj, że jest Madonna, 
która cię przeklina, człowieku, w tej chwili tam na 
niebie, jak ja ciebie przeklinam tu na ziemi. Sia 
maledetto, sia maledetto, per sempre—dokończył już 
wpół nieprzytomnie i znikł.

— Sia maledetto—powtarzało echo aż na szczy­
tach krateru.

Ale Wezuwjusz nie wybuchnął, ale matka ziemia 
nie rozstąpiła się przed potworem, który ją zbezcze­
szczą! swem tchnieniem.

Ziemia cierpliwie dźwiga takich, co chwilami ka­
żą wątpić, żc świat jest dziełem Boga, a człowiek 
najpiękniejszym utworem nieśmiertelnej Jego my­
śli.

Wrzala tymczasem dalej walka w chmurach po­
wietrznych, gromy oburzenia huczały jeszcze w ser­
cu Filipa, a on się wlókł, o ile mógł najspieszniej, ku 
portowi. Zdążał do pracy codziennej teraz, kiedy 
nie miał się już do kogo zwrócić z prośbą, ani slu- 
sznem żądaniem, bo inni jego krzywdziciele, wzbo­
gaciwszy się równie prędko jak Łukasz, wyjechali 
na mieszkanie do większych miast półwyspu.

\ uciął dobiedz celu czem prędzej, ale oczy mu się 
Sisię febrycznie, dech za- 
uneiał w piersi, nogi uginały się pod nim, aż wie­

rna centralnego dworca, który już parę lat temu był 
projektowany na miejscowości zwanej folwarkiem 
Świętokrzyskim. Obecnie jednak powstał nowy pro­
jekt urządzenia głównej stacji dla wszystkich zbie­
gających się kolei na dworcu dotychczasowym drogi 
wiedeńskiej, ze znacznym jednak rozszerzeniem ist­
niejących budowli. Projekt powyższy zostanie przed­
stawiony do opinji zjazdu przedstawicieli kolejo­
wych, mającego się odbyć w drugiej połowie wrze­
śnia w Petersburgu.

— Budowa stacji filtrów wodociągowych na Ko­
szykach o tyle naprzód postąpiła, iż terytorjum 
przyszłych wodociągów przedstawia się jak rozko­
szna łąka, po której wśród chwastów błądzą licznie... 
krowy. Kury żelazne, filtry, cegła, wapno są na 
czwartym planie. Od wiosny tyle tylko zrobiono że 
parkan otaczający plac budowy, został wysuniętym 
po za granicę miasta ku obozowi mokotowskiemu 
oraz zaopatrzonym w kilka bram wjazdowych.

— Z dobroczynności. W pięciu szpitalach lubel­
skich w dniu 13 ym czerwca r. b. znajdowało się 
chorych 166-u, w ciągu czasu do dnia 13-go lipea 
przybyło 188-u, wyzdrowiało 151, zwarło 22-ch, po- 
zostaje więc dziś na kuracji 108 osób. W dziesięciu 
zaś szpitalach powiatowych w dniu 13-ym czerwca 
było na kuracji 102 osób, do dnia 13-go lipca przy­
było 146-u, wyzdrowiało 128-u, zwarło 14-tu, pozo­
stało więc na kuracji 106 osób.

— Dom schronienia przy ulicy Wilczej pod nretn 
3-im udzielał w r. z przytułek 98 osobom, z których 
na r. b. pozostało osób 47. Przecięciowo zakład ten 
utrzymywał dziennie osób 37. Przychód wynosił 
rs. 3,769 kop. 48, rozchód rs. 3,717 kop. 13. Dni 
instytutowych było 13,058. Koszt całkowitego u- 
trzymania jednej osoby dziennie wynosił kop. 27’51, 
a w tem sama żywność kosztowała kop. 16’03. Ma­
jątek zakładu w domu i sprzętach wynosi rs. 28,690 
kop. 11.

— Z kroniki kolonij wakacyjnych. Wskutek sta­
rań dra Fritschcgo zarząd drogi żelaznej warszaw­
sko-wiedeńskiej udzielił chłopcom, bawiącym w Po­
raju, bezpłatnego przejazdu na dzień jeden do Czę­
stochowy. Pobożna ta wycieczka ma się odbyć 
w niedzielę.

— Kantorat ewangelicki przy kościele tegoż wy­
znania w Kielcach został zamknięty, jak donosi 
Ewan. kieł., dla braku środków materjalnych do 
dalszej egzystencji.

— IHWionów. Rolników rozpacz ogarnia. Ze 
wszech stron dochodzą nas wieści, że wszelki sprzęt 
stał się niemożliwym wobec nieustających deszczów, 
zboże więc zżęte w snopach porasta, nie zżęte zaś 
się sypie. Przyjezdni na żniwa górale, z trudnością 
znajdując zarobek, powracają do swego kraju, wło­
ścianie zaś nigdzie nie najmują się do żniwa, wyzy­
skując każdą chwilę pogody, ażeby sprzątnąć ze 
swego pola. Tak więc, pomimo pomyślnego urodza­
ju, niepogoda przy sprzętach stanie się przyczyną 

szcie ubezwladniony padł na stos kamieni, sterczą­
cy na drodze.

Robotnicy roili się o tej godzinie w przystani.
Na wybrzeżu za białym domkiem było zupełnie 

pusto i tak cicho, że łkanie, wydobywające się 
z piersi koszykarza, w intermezzach grzmotów i po­
świstów wichru, odbijało się wyrażnem echem po 
kirem powleczonej przestrzeni.

— Czego tak plączecie—zapytał nagle glos, pły­
nący z współczuj ącego serca.

Stary podniósł głowę.
Przed nim stał proboszcz miejscowy, w białej 

komży, z wiatykiem w ręku.
— Lucia umarła, moja córka umarła — zawołał 

Filip, padając na kolana i tuląc głowę w wilgotnym 
piasku.

Niespodziewany widok księdza pomieszał zmysły 
nieszczęsnemu człowiekowi.

Przed' oczyma jego przesuwało się łoże córki, 
z księdzem dającym komnnję umierającej.

— Kiedyż ona umarła? Nic nie wiedziałem, nie 
przysłaliście po mnie. Czy długo chorowała? — py­
tał tymczasem proboszcz, trzęsąc koszykarza za rę­
kę i skrapiając mu skronie święconą wodą.

Lud vyloski tak się lęka obecności księdza w do­
mu gdzie jest choroba, że często zwleka spowiedź 
przedśmiertną do ostatniej chwili.

Nie dziwiło to bynajmniej padre Ambrogia, że Lu­
cia umarła bez przyjęcia ostatnich sakramentów, 
i tylko ciągle powtarzał zapytanie:

— Kiedyż ona umarła, dla czego nie przysłaliście 
po mnie?

Pod dźwiękiem tych uspakajających pytań Filip 
powoli odzyskiwał przytomność.

— Więc nie od Lucji wracacie padre Ambrogio— 
z uśmiechem nadziei szeptać znów zaczął.

— Ale gdzie tam? Byłem u starej Francescowej, 
która dogorywa. Ani wiedziałom, że wasza dziewczy- 

olbrzymich strat dla rolników. Byliśmy wczoraj na-1 
ocznymi świadkami podbierania ziemniaków na 
gruntach za rogatkami jerozolimskiemi. Przynaj­
mniej połowa podebranych ziemniaków okazywała 
się niezdatną do użytku, ponieważ uległy zgniliznie. 
Jeżeli choroba ziemniaków objawi się w kraju na 
szerszą, skalę, to w połączeniu ze slotnemi żniwami 
nazwać to będzie można fatalną klęską.

— Adresy lekarzy. Przy lecznicach tutejszych 
, wywieszone są zwykle wykazy lekarzy z oznacze- 
i nieni godzin, przeznaczonych na udzielanie porad. 

Oddzielna na tychże wykazach rubryka wskazuje 
zarazem adresy mieszkań tych lekarzy, co niemałą 
stanowi dogodność dla osób, pragnących nie w lecz­
nicy, ale raczej w własnym doktora lokalu szukać 
pomocy. Tymczasem, jak przekonaliśmy się, adre­
sy pozostały dotąd niezmienione, lubo, jak nam 
wiadomo, niektórzy pp. lekarze z początkiem bieżą­
cego kwartału mieszkania zmienili. Należałoby to 
poprawić we własnym interesie lekarzy.

— Zmiana w kursie tramwajów idących z Moko­
towa do Powązek wywołała liczne reklamacje, któ- 
remi jesteśmy formalnie zasypani. Wszystkie one 
pochodzą od mieszkańców ulic położonych wzdłuż 
linji idącej z Krakowskiego Przedmieścia przez plao 
Zamkowy,,Podwale, ulicę Wazką i Długą, plac Kra­
siński i Świętojerską. Reklamujący skarżą się na 
to, że wskutek skierowania wagonów mokotowsko- 
powąskowskich na ulicę Trębacką i plac Teatralny 
nie mają możności dostać się koleją konną na Po­
wązki, chyba z przesiadaniem się z jednego wagonu 
na drugi i za opłatą dwóch biletów. Użalania się 
pasażerów są słuszne pod każdym względem. Roz­
kład jazdy na kolei konnej wtedy dopiero będzie 
dobry, gdy publiczności daną będzie możność prze­
bycia każdej linji baz przesiadania się i bez płace­
nia podwójnie za przejechanie dwóch*bezpośrednio 
po sobie następująch sekcji. Obecny rozkład zatem 
wadliwy jest w dwóch punktach, raz dlatego, że 
z placu Zamkowego nie można się dostać na Po­
wązki bez zmieniania wagonu i podwójnej opłaty, 
a powtóre dlatego, że jadąe z Powązek do stacji to­
warowej, pasażerowie są zmuszeni przesiadać się na 
inne miejsca w jednym i tym samym wagonie, co już 
jest szczytem... śmieszności.

— Mieszkańcy ulicy Żelaznej i okolic placu Wit­
kowskiego dopominają się słusznie urządzenia 
przystanku wagonów kolei konnej na rogu ulicy Że­
laznej i Siennej, gdyż obecnie chcąc siąść do wago­
nu zmuszeni są dążyć do stacji towarowej pod oko­
py, lub dochodzić do rogu ulicy Twardej.

— Budowa linji tramwajowej na Pragę niezadłu­
go zostanie ukończoną, gdyż roboty doszły już kre­
su przy dworcu terespolskim, na moście zaś szyny 
w połowie ułożono. Odnogi do dworca petersbur­
skiego i do remizy na Nowej Pradze już zupełni® 
gotowe.

— Leszno, jedna z najpiękniejszych ulic naszego 

na chora. Taka młoda, toć przecie wyzdrowieć mo­
że. Odprawię mszę na jej intencję. Ńie rozpaczaj, 
biedny człowieku.

— Ach! padre Ambrogio, jak tu nie rozpaczać, 
kiedym taki nieszczęśliwy!.. Lucia dostała suchot 
od tej maszyny, nad którą pracować zaczęła w zbyt 
młodym wieku. Teraz jest ciężko chora. Doktorzy 
mówią, że jej trzeba słońca i lepszego pożywienia, 
a my mieszkamy w wilgotnej piwnicy i nie możemy 
jej żywić niczem poźywnem tylko kukurydzą i ma­
karonami. Wszak wiecie, padre kochany, że żaden 
książę ani hrabia nic teraz nie da biednemu człowie­
kowi, bo powiada, że lud sam nędzy swojej przyczy­
ną, że bez Burbona musimy umrzeć z głodu. Pienię­
dzy moich nikt mi nie chce oddać. Co ja pocznę 
nieszczęsny? Dziewczyna w oczach znika, żona 
mnie przeklina, dowodzi, że ja wszystkiemu winien, 
że ja dziecko moje zabiłem i sam już widzę, że chy­
ba ciężko nagrzeszyłem, kiedy mnie Madonna tak 
karze.

— Nie dobijajcież się niepotrzebną zgryzotą-^ 
przerwał proboszcz. Czy to mali) dziewczyn w jej 
wieku ślęczy nad maszyną? Kraj nasz biedny; 
wszyscy się teraz młodo biorą do pracy. Bez w<dl 
Boskiej nikt nie schodzi ze świata. Wiecie, że sal” 
nie wiele mam dochodu, bo tu parafja malutka, a f9' 
inilja moja liczna, pieniędzmi nie bardzo mogę wa9 
ratować, ale słuchajcie no. Organista mój nie m9 
żony, w oficynie jest suchy, słoneczny pokoik. Prz0' 
nieście się do niego zaraz dzisiaj. Oto franki 
przenosiny.”

— Och padre Ambrogio! Wyście dobrzy, jak saI” 
Bóg!—zawołał Filip z radością, pocałował księgi* 
w ramie i pobiegł ku domowi.

Tegoż samego dnia Lucia przeniesioną zosta»a 
z lochu piwnicznego do nowego mieszkanka.

{Dalszy ciąg nastąp*-)



Piasta, wysadzona została przed kilku laty drzewa- 
' które na przyjazny zapewne dla siebie grunt 
^trafiły i bujnie się już rozrosły. Następnie jednak 
*iększa podobno część tych sadzonek, czy to przez 
'Wyschnięcie, czy z innych przyczyn, wyniszczała i 
’iziś znaczne przerwy widnieją w alei, która w 
Przyszłości mogła stanowić nietylko ozdobę miasta, 
'le nadto byłaby ważną pod względem zdrowotnym, 
byłoby zatem pożądane zasadzenie brakujących 
drzew na Lesznie, a Jakkolwiek nowe sadzonki nie 
Prędko dogonią wzrostem dawniejsze, w każdym 
r»zie sam porządek i wzgląd estetyczny tego wy­
magają.

— Ulica Dzika i Powązkowska od rogatek do uli­
cy Stawki została znacznie rozszerzoną przez przy­
branie części placu broni, na której ułożonym jest 
tor tramwajowy, oraz pasma prywatnych posesyj, za­
kupionych przez miasto w roku ubiegłym pod budo­
wę dalszego ciągu szyn tramwajowych. Roboty nie 
Ostały jeszcze ukończone i dopiero za dwa tygo­
dnie swobodny przejazd zostanie otwartym.

— Kiedyż się doczekamy? Ulice: Niecała, Nowo- 
oen at orska i Trębacka od Nowo-Senatorskiej do 
Krakowskiego-Przedmieścia dotychczas jeszcze nie 
tostały uporządkowane, pomimo, iż roboty bru­
karskie prawie od tygodnia ukończono. Ulice 
to stanowią obecnie niezliczoną ilość samołówek, 
•toż to w postaci porozkładanych na chodnikach 
Płyt kamiennych, już też niesprzątniętych ku­
bek i kup kamieni i ziemi, oraz nicpoprzykrywa­
nych a dość głębokich i szerokich przejść, wreszcie 
tonych zawad, przez które się przechodnie wieczor­
ną porą przewracają i rozbijają. Ponieważ od kil­
ku już dni ręka ludzka nie dotknęła tych samoło- 
'vek, w celu ich usunięcia, zapytujemy przeto, jak 
długo jeszcze mamy czekać na uporządkowanie 
bch najruchliwszych ulic naszego grodu?

— Z Wisły. Jakubówka zupełnie zawiodła, gdyż 
Woda poczyna już powoli opadać i na nowo się uka- 
żuja potężne mielizny, na czcm żegluga dotkliwie 
cierpi. Jakubówka zwykle bywa największym przy- 
borem, pamiętnym szczególniej w latach 1813-ym, 
1839-ym i 1844-ym, gdy powiśle i Praga stały na 
kilka stóp pod wodą.

— Nowy magik. Jutro w Dolinie Szwajcarskiej 
ujrzymy nowego prestidigitatora w osobie p. Ko­
jowa.

— Najmodniejsze parasolki—jeżeli o parasolkach 
Prz.v braku słońca i ustawicznym deszczu może być 
toowa—pokrywane są obecnie koronką i mają pod- 
ytowkę z kolorowej prawie przezroczystej marseli- 
JV- Naturalnie, że taka parasolka nie odpowiada 
wemu pierwotnemu celowi, bo daje za mało cienia, 

Poznano im jednak, że są bardzo do twarzy, gdyż 
°'dą taki efekt, jak gdyby na twarz padał cień po­
dających się liści, co wygląda mile i poetycznie, 

o'— Jeszcze w kwestji sanitarnej. Mieszkańcy 
‘ ;.arego Miasta proszą nas o zwrócenie uwagi korni- 

•1* sanitarnej na nieodpowiedni wszelkim warunkom 
'wowofnym ustrój ich mieszkań, a mianowicie na 

J/.tosznie niezdrowe powietrze, jakiem są przepeł- 
t'?Ue prawie wszystkie podwórza starych domów 
/'•i dzielnicy. Dla przykładu podajemy dom pod 

tom 13. Podwórko zajmuje tu przestrzeń trzech 
ylżni w kwadrat; na środku znajdują się ustępy, a 
3 ukoło nich ścieki, które nigdzie nie ściekają, tyl- 

0 kisnąc na słońcu, w straszliwy sposób zarażają 
Powietrze. Nawet przy zamkniętych oknach, po- 

totrze w mieszkaniach jest nieznośne.
Straż ogniowa wczoraj o godzinie wpół do 

J,’ej wieczorem została znowu zaalarmowana łuną 
Vznoszącą się nad fabryką tytoniu „Union” przy 

lcy Marszałkowskiej, zwrócono ją jednak z drogi, 
tOnieważ pożaru żadnego nie było a luna pochodzi- 

°d fajerwerków.

n ~~ Fałszywa monsta. W ciągu ostatnich dni po- 
^daJy się w obiegu fałszywe 10-io i lu-to kopiejko- 
I e monety, których na razie od będących w obiegu 
jak’ ° ^różnić; dopiero po rzuceniu na stół dźwięk 
.ki wydają, wskazuje kompozycję metalową, w 

°rej nie ma najmniejszej nawet cząstki srebra.
Wypadki. W alejach JerozoPmskich znaleziono poil- 

U- .°ne ulemowi- J - - ................
m. jdeieeh L. ■ 1
t,ai>y przez

ę płei żeńskiej.—Na Pradze spadt z drabiny 
łamał rękę.—Ńa Muranowie Icek D., naje- 

wóz roboczy upadł i złamał nogę.
------- ........................

Grabarz własnej rodziny.
su- ' u^z*e, na których czole nieszczęście wvtlacza 

piętno. z
Wsfc nąl®*ał zmarły w tych dniach nagle, 
w ciar i Piknięcia żyły sercowej, p. C., który 
WK-, ?. trzech był grabarzem własnej rodziny, ^etkich najbliższych sercu.

.Zeczywiście anioł śmierci z szczególnem upodo- 
em zadawał temu człowiekowi cios po ciosie...

Porównawszy ten stan meteorologiczny z war­
szawskim, moźeby wypadlo, iż bądżcobądż przyjem­
niejsze czasy miewamy w Warszawie niż kąpielowi- 
cze, którym zazdrościmy uciechy letnich wycieczek...

— Opiekun druciarz^
Ze śmiercią Ponczykowskiego druciarze stracili 

swego najserdeczniejszego opiekuna, który ze szcze­
gólną miłością pomagał im swoją radą, a nieraz i 
kieską...

Dopiero w ostatnich czasach pojawił się opiekun 
druciarzy, specjalnie tylko nieletnich chłopców, w 
osobie pewnego obywatela ziemskiego stale w War­
szawie przemieszkującego.

Ma on w swojej opiece, w obecnej chwili, 27-iu 
druciarczyków, którzy parkami po kilku przycho­
dzą do swego „dobrodzieja” na naukę czytania i pi­
sania.

P. ***, wspólnie z dwiema córkami, udziela tej 
szczytnej, bo duchowej jałmużny.

Niezależnie od tego, jest on kontrolerem swoich 
pupilów', którzy muszą się rachować przed nim z ka­
żdego zarobionego grosza.

Każdy z nich posiada w rodzinnej ziemi ubogich 
rodziców lub rodzeństwo, wiec stara się posłać im 
od czasu do czasu jakieś parę rubli.

. Tą przesyłką zajmuje się p. ***, dokładając od 
siebie sporo grosza, a mali druciarze w razie głodu 
mogą zawsze liczyć na talerz ciepłej strawy w ku­
chni zacnego filantropa.

W ogóle w calem postępowaniu zacnego człowie­
ka widzimy rozumnie i praktycznie pojętą a godną 
naśladowania miłość bliźniego.

— Szyld na Nalewkach.
„Tu bendzie skłat rurznych syruf.*
Bene!
— W restauracji.
— Czy jadasz kiedy tutaj?
— Owszem... czasem...
— A co tu jest najlepszego?
— Hm... ęeny!...
— U lekarza.
— Panie doktorze, ratuj! moja żona złamała 

rękę.
— A w którem miejscu?...
— Na schodkach przed domem Roeslera.

Najprzód umarła jego matka, a za nią w parę ty­
godni podążył ojciec.

Zaledwie ochłonął po tych dwóch pogrzebach, 
nieszczęśliwy człowiek traci na błonicę ośmioletnią 
najukochańszą córeczkę.

Śmierć dziecka wpłynęła naj fatalniej na wątłe 
zdrowie pani C. i ta niebawem zasnęła snem wiecz­
nym. ,,. -

W ciągu więc roku p. C. wyprawiał cztery po­
grzeby.

Potem nastąpiła całoroczna przerwa.:.
Zaledwie jednak zatarły się cokolwiek wspomnie­

nia przebytych nieszczęść, najstarszy syn, 13-letni 
chłopiec, bawiący na wakacjach w lubelskiem, to­
nie w stawie i p. C., wezwany telegraficznie, jedzie 
wyprawić piąty z kolei pogrzeb.

Ponieważ jeszcze miał troje drobnych dzieci w 
domu, wymagających macierzyńskich starań, z roz­
sądku więc, bez myśli o szczęściu niatźeńskiem, do­
tknięty tyloma ciosami ojciec, ożenił się po raz dru­
gi z rodzoną siostrą pierwszej żony, wiedząc iż to 
najodpowiedniejsza dla jego sierot macocha... .

W pare miesięcy po ślubie dwie dziewczynki, bli­
źnięta, zachorowały na szkarlatynę i pomimo naj­
troskliwszych starań przybranej matki, oraz wszel­
kiej pomocy lekarskiej obie zeszły z tego świata.
' Nieszczęśliwy ojciec, przybity tylu ciosami, zda­

wało się że oszaleje, lecz i to przebył a rozpacz stra­
szna zamieniła się w cichy, łagodny smutek.

Nie koniec jednak nieszczęściu...
Przed paru tygodniami pani 0. powiwszy córkę, 

razem z nią po ciężkiej chorobie zakończyła ziem­
ską pielgrzymkę.

Te ostatnie dwa pogrzeby łącznie z sześcioma po- 
przcdnicmi dobiły pana C. zupełnie.

Nieszczęśliwy człowiek, powróciwszy onegdaj 
z Powązek, zmarł w swoim gabinecie nagle, a jak 
lekarze skonstatowali, wskutek pęknięcia żyły ser' 
cowej.

Z całej więc, dość licznej rodziny, po trzech la­
tach pozostała tylko jedna sierota pięcioletnia dzie­
wczynka, którą wzięli do siebie krewni niebo­
szczyka.

Pan C. na parę godzin przed śmiercią, przyjacie­
lowi swemu, lekarzowi R. powiedział:

— Tak mój drogi, jestem skazany na to, abym 
był grabarzem swoich najdroższych!...

— Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym, o godzinie 9-ej m. 30 zrana, 

pędził Nowym Zjazdem, wprost domu Bieńkowskie­
go ku mostowi, wóz obładowany pakami drewnia- 
nemi tak szybko, iż ludzie biegnący za nim i chcą­
cy go przytrzymać nadążyć nie mogli.

A zatrzymanie było koniecznem, gdyż szło tu o 
życie woźnicy', który spadlszy z siedzenia trzymając 
się z konwulsyjnym wrsiłkicm dyszla, cały zakrwa­
wiony, wleczonym był po ziemi pomiędzy kołami 
wozu.

Szczęśliwym jednak trafem, wbrew uprzedzeniom 
ludu, dzień piątkowy przyczynił się do ocalenia od 
niechybnej śmierci zagrożonego woźnicy'.

Zatamowany przejazd na moście furami na targ 
dążącemi, wstrzymał w zapędzie rozbiegane ko­
nie i temu tylko woźnica zawdzięcza [uratowanie 
życia.

Gdy nieszczęśliwego, mocno poranionego, wydo­
byto z pod wozu, opowiedział on, iż przejeżdżając 
około „żelaznego domku” został przez stójkowego 
zepchnięty' z wozu, wskutek czego spadł z siedze­
nia, lejce wypadły mn z rąk, a przestraszone konie 
unosić wóz poczęły, wlokąc go zawieszonego na dy­
szlu.

Gdyby nie dzień targowy i zawalenie mostu fu­
rami woźnica byłby z pewnością życiem przypłacił 
tę przygodę.

— Nia mamy się co skarżyć?
Na pociechę dla tych co narzekają na deszcz 

i chłód u nas, oznajmić winniśmy, że i w miejscech 
kąpielowych najsławniejszych jest nie o wiele lepiej 
a może gorzej.

W kąpielach w Gastein było w zeszłym tygodniu 
w poniedziałek 7, we wtorek 9, a we środę, czwar­
tek, piątek i sobotę po 8 stopni ciepła, według ter­
mometru Celsjusza.

Jest to temperatura podczas której chodzi się 
w futrze.

W Salzburgu i IschI aura była nieco łaskawsza. 
W poniedziałek zeszłego tygodnia było w tych miej­
scach kąpielowych po 9 stopni ciepła, we wtorek 12, 
we środę i czwartek po 11, w piątek po 10, a w so­
botę w łschl 11, zaś w Salzburgu 12. . .

Nie trzeba przytem zapominać, że mowa tutaj cią­
gle o stopniach Celsjusza, których ó idzie na 
pnie Reaumura. ca}y tydzień

Przy tak niskiej temperaturze I w łschl nawet 
panowała niepogoda, a w 1 
mgła.

— Z Odsssy donoszą nam, że przy kościele miej­
scowym, stawianym niegdyś przez ks. Jerzego Ra- 
zutowicza, organizuje sie bractwo polskie, ze szkół­
ką elementarną i oddziałem śpiewu. Polskie pieśni 
w kościele nie są tam żadną nadzwyczajnością, gdyż 
od lat kilku, zwłaszcza w Boże Ciało, słyszane być 
mogą. Dwie części parafjan odeskich składa się 
z naszych rodaków, księża zaś miejscowi z małym 
wyjątkiem, są polakami. W tych dniach gmina or­
ganizuje koncert na biednych, na którym wykonane 
będą między innemi utwory Moniuszki.

— Gmach powizytkowski w Lublinie, po przenie­
sieniu miejscowych zakonnic do Warszawy, został 
przeznaczony na gimnazjum realne. Rzecz dziwna 
jednak, iż pomimo ogólnie odczuwanej potrzeby u- 
rządzeń szkolnych, dotąd nie rozpoczęto żadnych 
robót celem doprowadzenia tego gmachu do stanu, 
któryby umożliwiał otwarcie szkoły. Czyżby Lu­
blin w każdej sprawie był skazany na ciągłe wy­
czekiwanie?

— Nowa szkoła żeńska powstaje w mieście Kali­
szu. Pozwolenie na prowadzenie tego zakładu zo­
stało wydane na imię panny Drobniewskiej, córki 
zasłużonego w tern mieście nauczyciela muzyki.

— Próba żniwiarek w Zemborzycach, o której 
donosiliśmy już niejednokrotnie, trwać będzie je­
szcze dni kilkanaście. Próby te ściągają coraz wię­
cej zainteresowanych, którzy piłnie badają postępy 
techniki agronomicznej. W Zemborzycach popisują 
się żniwiarki wyrobu krajowego.

— Żegluga parowa na Niemnie. Kraj donosi, że 
komunikację stałą między Kownem aJurburgiem 
utrzymują dwa statki hr. Tyzenbauza i pięć Pana 
Siemaszki, brata znanego tu artysty. Dzięki em 
handel miejscowy i przemysł bartlz.® 8I? nrug. 
ły. Nadto jeden statek stale kursuje do Drus 
kiennik. mia^w^ty7 Sowiński zo-

— Burmistrz n’,a8tłaak„H/p^dę do m. Turku, 
stał Prze“,es,f”Zńscy żegnali zwierzchnika mnnicy- 
SośdCw dniu 10-ym z. in. W ciągu trzyletniego 
fwojego urzędowania zaskarbił sobie powszechną 
sympatję. ___________

— skutki burzy. Według ostatecznych obliczeń 
władz administracyjnych straty, zrządzone nrze» hn 
rze w rozmaitych miejscowościach'gubemii 
Sklej, wynoszą przeszło 100,000 rs. Najbardziej 
klęską gradową i ulewami dotknięte zosteły dwii



wsie—Mostki i Grób. W pierwszej grady zniszczyły 
zboża w sumie 34,300 rs., w drugiej zaś w sumie 
20,000 rs.

— Wypadki m prowincji. Wileński) wiestn. donosi, że 
w Toklinopolu, IK-letni syn Bolesława Skirmunta, obywatela, 
zastrzelił się przez nieostrożność przy próbowaniu strzelby, 
z której chciał nabój wydmuchać.—W Wilejce ośmioletnia 
córka obywatelki Sokołowskiej, skutkiem przewrócenia się 
lampy, poparzona, po krótkich cierpieniach umarła.

- o OOO^OOOO

W. U. Ros^ber. ieden z najgruntowniejszych znawców 
i badaezy starożytnej mitologji, wydał świeżo w Lipsku 
dziełko poświęcone wyłącznie objaśnieniu krytycznemu 
dwóch tak często nawet w potocznej mowie używanych 
wyrazów: ,. Nektar" i .Ambrozja".

Cóż za substancję właściwie one oznaczać miały?
Przyzwyczailiśmy się rozumieć pod wyrazem nektar, 

fikcyjny napój bogów olimpijskich, pod wyrazem ambro­
zja, ich pokarm jedyny, mający tę właściwość, iż kto tyl­
ko go użył, nieśmiertelnym się stawał.

Ile w tem twierdzeniu słuszności, przekonywa nas na­
stępująca definicja uczonego badacza. Roscher wycho­
dząc z zasady, iż nić tylko podstawą mytu o bóstwach 
są zjawiska przyrody, lecz i wszystkiego, co tylko z nie­
mi ma jakąkolwiek styczność, stara się i w tym wypad­
ku dowieść, iż nektar i ambrozja niczem są innem, jak 
jakimś uszlachetnionym, wyidealizowanym produktem, 
dobrze w starożytności znanym.

Obok zwyczaju Homera nazywania ambrozji pokar­
mem, a nektaru napojem, spotykamy jeszcze inną trady­
cję, mianowicie u Alkmanosa, Safony i innych, według 
których naodwrót nektar jest pokarmem, a ambrozja na­
pojem bogów. Osobliwsza ta sprzeczność dowodzi, iż 
nektar i ambrozja musiały być pierwotnie jedną i tą sa­
ma substancją, w odmiennej tylko formie.

Tą substancją jest — według Roschera— miód, posia­
dający istotnie tę właściwość, iż raz za pokarm, drugi 
raz zajadło służyć może. Dowiedzioną jest rzeeźą, iż 
miód był jednym z najdawniejszych odurzających napo­
jów greckich, który nawet nie wyszedł z mody wtedy, 
gdy już wino w powszeehnem było użyciu. I jeszcze je­
dno. Wyobrażali przecież sobie starożytni, iż miód jest 
rosą padającą z nieba na liście i kwiaty, którą następnie 
pszczoły zbierają i gromadzą. Tego nawet zdania był 
Arystoteles. Łatwo zatem przypuszczać, iż ów miód 
spadający z nieba posiadał w ich oczach jakieś cechy 
boskości. Zewsa nowonarodzonego — według pewnej 
wersji podania — pszczoły miodem (zamiast ambrozją) 
karmią. Tak tedy już w starożytności identyczność 
ambrozji i miodu stwierdzają mnogie przykłady.

Miód ostatecznie posiada wszystkie właściwości przy­
pisywane nektarowi i ambrozji, a mianowicie: słodycz, 
smak przyjemny i zapach. Jak miód, tak nektar i ambro­
zja nie tylko jako pokarm i napój używano były — słu­
żyły one za maść, którą bogowie nacierali swe ciała. 
W medycznych dziełach staro-greckich niejednokrotnie 
znajdujemy wzmiankę o miodzie jako środku leczniczym, 
zachowującym zdrowie i przedłużającym życie — co 
wszystko są przymioty nektarowi i ambrozji przypisywa­
ne. Nadto u niektórych poetów spotykamy wprost 
twierdzenie, iż miód służył za napój i pokarm olimpij­
skim bogom, a nowo-narodzono ieh dzieci miodem ró­
wnież karmiono. Wreszcie w mowie potocznej używali 
grecy wyrażeń: „miodopłynne usta", „jak miód przyjem­
ny śpiew"— co synonymem było wyrażenia: „ambrozyj- 
ne usta* i .jak nektar miły śpiew".

Tak tedy, to cośmy dotąd za fikcyjne akcesorjum mi­
tologicznego świata poczytywali, jest niczem innem, jak 
zwykłym, wyidealizowanym, jak wszystko zresztą na wy­
żynach Olimpu, produktem przyrody.

Nektar i ambrozja — to miód powszechnie w staro­
żytności używany.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu Fauetynowi O.—Rozporządzenie, zabrania­
jące nocować w hotelach mieszkańcom Warszawy, po­
siadającym odpowiednie legitymacje, nie istnieje.

 Panu M. O. w Warszawie.— Prywatna.
 Pannie Marji Camp, w Slawucie.—Dotąd w Pe­

tersburgu, jest wprawdzie projekt przeniesienia do Mo­
skwy. Czy będzie urzeczywistniony i kiedy — nie wia­
domo.

TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego.”

Wiedeń 3-go sierpnia.
Wyrok trybunału w procesie tisza-eszlarskim o- 

neka zupełną bezzasadność oskarżenia. O mordzie 
rytualnym niema mowy. Część ludności wyprawiła 
owację obrońcom. Natomiast anti-semici zbombar- 

kamieniami restaurację, w której znajdował 

się prokurator Szeyffert. Prywatny oskarżyciel Sza- 
laj wniósł skargę apelacyjną. Maurycy Szarf oświad­
czył, iż nie powróci do domu rodzicielskiego.

Nyireghyhasa 3-go sierpnia.
Wszyscy obwinieni zostali uwolnieni od odpowie­

dzialności. Koszta sądowe włożono na skarb.
llsym 3-go sierpnia.
Dotąd zdołano wygrzebać na Ischii zaledwie 760 

trupów, pomimo, że 2,000 żołnierzy pracuje bez 
przerwy dniem i nocą. Żołnierze mdleją z powodu 
wyziewów gnijącego ciała, tak że potrzeba trzeźwić 
ich sztuczncmi środkami. Nie mogą oni z obrzy­
dzenia jeść ani pić. Wszystkie drzewa na Ischii 
zostały bądź to potrzaskane, bądź z korzeniem wyr­
wane. Wygrzebany z pod gruzów koń rzucił się 
w obłąkaniu na żołnierzy i roztratował kilku na 
śmierć. Źródło gorące bezpowrotnie zasypane. Da­
my, należące do arystokracji neapoiitańskiej, z 
rządkiem poświęceniem oddają się pielęgnowaniu 
rannych; sypiają one w lazaretach i barakach-

llsynl 3-go sierpnia.
Król udzielił ministrowi robót publicznych, Ge- 

nali, który z bezprzykładnem poświęceniem kieruje 
ratunkiem na Ischii, medal za waleczność obywa­
telską.

Neapol 3-go sierpnia.
Dzisiejszej nocy o godzinie 2 dało się tutaj uczuć 

silne wstrząśnienie ziemi.,Cała ludność wybiegła na 
ulice i spędziła resztę nocy pod gołem niebem. Woj­
sko skonsygnowane. Profesor Palmieri zapowiada 
zbliżające się trzęsienie ziemi większych rozmiarów.

Londyn 3-go sierpnia.
W Bombaju cholera przybrała charakter epide­

miczny.
Kair 3-go sierpnia.
Z powodu zakończenia świąt ramazanu ludność 

zbiera się odwiedzić mogiły zmarłych. Wojska 
angielskie, skonsygnowane na cmentarzach, nie 
puszczają tam ludu, by się nie rozszerzyła tym spo­
sobem zaraza.

Aleksandr ja 3-go sierpnia.
Otucha wstąpiła w ludność tutejszą, ponieważ 

kordon z woli kedywa został utrzymany. Bogate ro­
dziny arabskie dają mieszkania u siebie ludności 
ubogiej, której chaty, będące stekiem nieczystości, 
muszą być opróżnione. W Kairze zmarło wczoraj 
na cholerę 273 osób, w innych miejscowościach 
Egiptu 614. Wojsko obsadziło cmentarze celem 
przeszkodzenia ludności arabskiej w odwiedzaniu 
grobów. W Mokattan urządzono obozowisko na 
10,000 ludzi, których przesiedlić mają tamże ze Sta­
rego Kairu.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 3-go sierpnia godzina 7 min. 45.
Przebieg dzisiejszej giełdy berlińskiej wykazał 

usposobienie niezdecydowane i chwiejne. Dopiero 
ku końcowi zebrania nastrój polepszył się cokolwiek 
i powstało pewne choć w istocie nieznaczne oży­
wienie. Akcje bankowe szczególnem cieszyły się 
uznaniem. Kursa ich przy usposobieniu mocnem 
znacznie się podniosły. Poszukiwano również fran­
cuzów, natomiast lombardy zupełnie były zaniedba­
ne. Z rent obcych—rosyjskie konsole przyjaźnie 
były traktowane, przy żywej chęci kupna. Kursa 
ich dobrze się trzymały. Renta węgierska na skutek 
wyroku uniewinniającego w sprawie Tisza Eszlar- 
skiej również podniosła się w cenie. Ruble z powo 
du małego zapotrzebowania straciły ćwierć marki- 
Płacono za 200.75 za 100 rs. na dostawę końcomie-. 
sięczną. Pieniądz obfity, dyskonto prywatne 27/8 %.

Berlin 3-go sierpnia godz. 5 min; 35 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 
akcjachnatychmiastowych .... 200.80

Weksle na Warszawę  200.35
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 199.90
Weksle na Petersburg długoterminowe 198.— 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcą miesiąca  200,75

Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . T 57.70
Akcje kredytowe. ... •  508.—
Listy zastawne serja I-sza  63.20
Weksle na Londyn krót  —.—

ił „ dłllgot  —.-—
Żyto w towarze gotowym  152.50
Żyto na dostawę  154 —

Nie 25 fenigów wyżej —jak to na wczorajszem zebra" 
niu przewidywano — leez 25 fenigów taniej niż dnia pO' 
przedniego płacono wczoraj za rubla w Berlinie. Wró' 
eiliśmy więc do kursu onegdajszego 200.75 i nadziej® 
poprawy zawiodły. Stan powietrza, a z nim zewsząd 
nadchodzące wieści o klęskach i stratach w gospodar­
stwach rolnych, nie wróżą dobrze o ostatecznych rezul­
tatach żniw tegorocznych Wieści te w.obecnej chwili 
są najpotężniejszą przyczyną ucisku, jakiego doznają 
kursa waluty rosyjskiej. Owe 25 fenigów obniżki wpły­
wu poważnego nie mogą zresztą wywrzeć. Nie są one 
początkiem ruchu zniżkowego, lecz prostom wahaniem 
się kursu w skutek chwilowego ustosunkowania sie po* 
pytu do podaży.

__________ J. Wł.

Gdańsk 2-go sierpnia roku 1883.
Pszenica cena najwyższa .... 9.25.

„ ” regulacyjna bieżąca 9.20.
„ .. ua dostawę jesienną 9.25.

Zyto cena najwyższa za polskie . 6 15
„ „ regulacyjna  6 25.
„ „ na dostawę jesienna . 6.35.

Jęczmień browarny
„ na paszę '

Groch do jedzenia . . . ' j ’ 
„ na paszę ...

CENY ZBOŻA.
dnia 3-go sierpnia roku 1883 na stacji „Praga- tń-ogt żela­

znej warszawsko - terospolskiej.
Pszenica wyborowa 140—155, średnia 120 — 138, ordy 

naryjna 100—118.
Żyto nowe — —111. stare dobre 100 —105, ordyuaryj” 

ne 93 — 98.
Jęczmień wyborowy 75.99 średni —, ordynaryjn?

>----- lUi.

Groch — — Gryka 100-120. Kasza 130-150- 
B. Werner et Como.

Sprawozdanie z targu artykułami żywności
Stan targów taki sam jak w tygodniu poprzednim. Deszcz.® 

ulewne nie dozwalają na większy dowóz, chociaż nie można 
powiedzieć, aby rynki miejskie nie dosyć obficie były zaopa­
trzone.

Mięso wolowe pozostaje ciągle w jednej cenie. Za po­
lędwicę płacić, trzeba do 25 kop. za funt, za mięso t. z. „zra­
zowe" 16'/„ mięso z przednich części 14—15 kop. fant.

Na cielęcinę czas mija, jest jej mniej na targach i dla te­
go też zdrożała cokolwiek. W ćwierci kosztuje funt 16‘/i 
kop., z innych części 13—15.

Baranina dosyć obficie w jatkach się znajdująca 11— 1? 
kop. za funt.

Wieprzowina od szynki 16'/3 kop. bez zmiany, schab 
18 kop.

Prosiak od 50 kop. do 1 rs., stosownie do wielkości.
Słonina solona i świeża po 25 kop. funt.
Drób ciągle drogi jednakowo. Kurczęta od 25 do 40 kop- 

sztuka, kaczki młode chucie po 40 k. sztuka, nieco podpasio' 
ne 60 kop., gęś młoda od 90 kop. do 1 rs. 20 kop.

Ryb dziś dowóz mały i dlatego też były bardzo drogie.
Za żywe karasie płacono po 55 kop. funt, za liny i szezU' 

paki po 40 kop.; węgorze—37 i pół kop.
Raki drobne 50 kop., większe rs. 1 kopa.
Nabiał prawie bez zmiany. Śmietana 30 do 40 kop. kwar­

ta, śmietanka 20, mleko świeże 10 kop. kwarta. Twarożek 
25 kop.

Masło u kolonistów od 35 do 42 i pół kop. za luut.
Jaj kopa 1 rs. 5 kop.
Ogrodowizny i jarzyny w ogóle tanie.
Ogórków kopa 30 kop., grzybków mały talerzyk 30 kop- 

kalafior 10 kop. Dalej kapusta w główkach po 6 kop., mar­
chew w wiązkach po 3 kop. itd.

Owoce jak zwykle o tej porze tanie. Wiśni t. z. „hiszp*'. 
nek używanych na konfitury funt 7 i pól kop. porzeezk1 
białe 10 kop., czerwone 8 kop., agrest 12 kop., borówki i3 
kop. za tunt.

Zaczynają się już pokazywać gruszki jedwabnice i jablk3 
t- z. pospolicie papierówki.

j. wt.

Teatr „Nowy Świat“.
(ulica Noivy-Siviat n.' 11)

Bsiś: „Syn Koralji” (po raz pierwszy). 

„Alhambra“ 
(drugi teatr Nowy-Śiciat, ul.Jliodon^

Dsis: „Emigracja chłopska”. —2017-—

Cyrk Ciniselli.
Dziś wielkie przedstawienie,
Szczegóły w afiszach i programach wieczorny*’1’*
Początek o godzinie 8-eJ. (i>29)
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Rady zarządzające

dróg Żelazn vch

Rozkład jazfly na drogacli żelaznych.

St.-PeterMbur.skie Towarzystwo

—g- !>-■ M W ~ H W
ubezpieczeń morskich, rzecznych i lądowych, transportu towarów'i ubezpieczeń od otnia 

Dyrekcja Towarzystwa niniejszem zawiadamia, że zarząd Warszawska Asr^ńf..' 
rą ubezpieczeń od ognia na Królestwo Polskie, powierzonym został ? Graria 
nowi Skokowskiemu, Inspektorowi Towarzystwa, jeszcze w d. 1 Stycznia r b J 
RVMMSV?? Jbiur0J€JAe -Agent,lry przeniesiono z ulicy Żabiej ,V 5, na ulice
RYMARSKĄ. A? Ą, do domu hr. A. Zamoyskiego. 3036 6

— Ambulatorium dla chorych wewnętrz­
nych, specjalnie płuc, gardła, krtani (Laryngosko­
pia) dra Wł. Freidensona, otwarte od g. 1 do 2‘/8. 
Ul, Karmelicka 2, róg Leszna. (2627)

— Kolegium kościelne zboru ewan­
gelicko -augsburskiego warszawskie­
go zawiadamia niniejszem, że zapis uczniów 
i uczennic na rok 18S3/1 w szkołach tu­
tejszego zboru odbywać się będzie od dnia 11-go do 
20-go sierpnia r. b.’ włącznie, w godzinach od 9-tej 
do 12-ej przed południem, w następującym po­
rządku:

1) dla już uczęszczających, w dniach 11-m, 13-m 
i 14-m sierpnia r. b.,

2) dla nowo-wstępujących, w dniach 16-m, 17-m 
i 18-m sierpnia r. b.,

3) dla uczniów i uczennic innych wyznań w dniu 
20-ym sierpnia r. b.

Za prezesa (podpisano) J. Heurich. 
—763— Pisarz (podpisano) T. Schurig.

 

~ _ Dentysta Gutzman, Bielańskanr4. 
Wstawia najlepsze zęby sposobem świeżo udosko­
nalonym przez dentystykę. Reperuje i przerabia 
zęby sztuczne. Plombuje zlotem etc. —2425—

KORESPONDENCJE PRYWATNE. /
________  r

— Anonim, który był posłany do wsi Pomie- 
chowa, stacja Nowy Dwór, chybił celu, zjobiono 
z nim co zwykle robi się z podobnemi listami, a 
osoba, o której była mowa, już 29 lat jest pełno­
letnią i wolno jej robić co uważa dla siebie za 
lepsze. —2602—

i
Za rogatkami Wolskiemi

■ ti

w Niedzielę d. 5 Sierpnia 1883 r. wykonane 
będą 3 olbrzymie skoki do wody z ognistemi 
fontannami, z wysokości 40 stóp z nowym pro­
gramem, tu jeszcze nie widzianym. Następnie 
spalony będzie wielki wspaniały brylantowy 
Fajerwerk, urządzony przez warszawskiego 
pyroteohnika M. Kollera, z illumfnaeją ogro- 
du 'i koncertem. Początek koncertu o 
Bliższe szczegóły afisze doniosą.

Wakuje posada
INSPEKTORA |akwizytora) 
w jednem z tutejszych towarzystw ubezpieczeń ży­
ciowych.

Reflektanci obznajmieni z działem, ubezpieczeń 
życiowych, przedstawiający zarazem dostateczną 
rękojmię, zechcą nadsyłać swe oferty, w których 
winny się mieścić wszelkie bliższe szczegóły, pod 
lit. li. li. X., do biura ogłoszeń pp. Rajchmana i 
Frendlera, Senatorska nr 18. 761

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocku codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Ż Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 

poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
2 rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski przyby wa­
lący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że-. 
Inznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
jtn‘- 58 wieczorem

— Dr Kulesza przeprowadził się na róg 
Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej nr 50; przyjmuje 
z chorobami wewnętrznemi i dziecięcemi. —2380 

(2306) Dentysta BOTHEI1I, Królewska 
37. Wynalazca nowego systemu wprawiania zębów 
sztucznych, przez urząd lekarski za najlepszy uzna­
nego, leczy choroby szczek i zębów, plombuje i znie­
czula ból przy wyjęciu zęba; przyjmuje od 10—6 w

— Doktor W. Sztembarth, akuszer, przepro­
wadził się na ulicę Marszałkowską nr 34. Po powro­
cie z zagranicy, w początku sierpnia, zacznie przyj­
mować u siebie, jak dawniej, od 4—6. —2461—

FJBRl'El T1BKAM

P. W. ŁAMBA w Odessie, 
egzystująca od roku 1834, 

zawiadamia szanowną publiczność, że wyłączną 
sprzedaż swoich wyrobów na Warszawę i Królestwo 
Polskie powierzyła panu Kaptdnowskie- 
ntu. właścicielowi składów tabacznych pod firmą 
„Odessa", przy ulicy Senatorskiej nr 6 i Wierz­
bowej nr 2. Przy tej sposobności fabryka między in- 
nemi poleca nowowydane gatunki Tytoni po rs. 
2 kop. 40, rs. 3, 4, 5, 6, 8 i 10 za funt, oraz Pa­
pierosów po rs. 1,1,20,1,50, 2 i 3rs. za lOOsztuk, 
a to w najlepszych gatunkach. (632)

Wprowadzona w wykonanie z dniem 5-ym(17-ym) 
stycznia r. b. taryfa specjalna dla przewozu zboża 
ze staeyj dróg żelaznych morszańsko-syzrańskiej i 
riażsko-morszańskiej do staeyj: Warszawa, Granica, 
Sosnowice i Aleksandrów, zachowuje moc obowią­
zującą po dzień 1-szy (13 ty) września r. b., za 
wyłączeniem z bezpośredniej komunikacji stacji Ale­
ksandrów. —764—

 

Warszawskie Laboratorjum Chemiczne
IliiTOIITA MA JEWSKIEGO.

WODA CHINOWO-TONICZNA
NA POROST WŁOSÓW,

jest środkiem stanowczym i najczęściej zadziwiająco szybko dobroczynne skutki 
okazującym, w razie jeśli włosy wypadają przez osłabienie cebulek wskutek na­
gromadzenia łupieżu, osłabienia organizmu nadmiernej pracy umysłowej albo 
innej choroby skórnej.—Jedynym warunkiem ułatwiającym skuteczność jest b. czy­
ste utrzymywanie głowy i umiarkowane używanie w lecie pomady, w zimie olej­
ków, przy myciu mydłem w wodzie letniej za parę tygodni.

Cena kop. T •>,—z przesyłką rs. lc
GŁÓWNY SKŁAD JEDYNIE: , .

SKrakowskie-Przedmieście N: fi, obok kościoła Ś-go Krzyża. 
) Róg Miodowej i Sanatorskiej Jfe 1. 2099

Skład Materjałów Aptecznych

L. ZIEMINSKIEGO, 
dostawcy materjałów do wszystkich aptek szpitalnych i za­

kładów dobroczynnych,

i Warszawie. Królewska Nr 31, rój Marszałkowskiej, 
otworzony i zaopatrzony został w najświeższe inaterjaly apteczne 
i przetwory chemiczne, oraz artykuły do technicznego, 
micznego i domowego użytku służące. .
Sprzeda, hurtowa i
otrpniejoze. dobro* to. . ...................................

dla przychodzących chorych,
plac Teatralny nr 7, dom Neprosa.

Przyjmują w niej:
Od 9—10. Dr Landau, choroby szczęk i zębów. Zamówie­

nia na sztuczne zęby i plombowanie. Codzień.
Od 10—11. Dr Jelenkiewićz, choroby chirurgiczne i or­

ganów moezopłciowyeh. Codzień.
Od 11—12. Dr Sierpiński, choroby organów trawienia. Co­

dzień.
Od 12—1. Dr Ficki, choroby kobiet. Codzień.
Od 12—1. Dr Pawłowski, choroby wewnętrzne i dzieci, 

szczepienie ospy. Codzień.
Od 1—2. Dr Henryk Stankiewicz, choroby weneryczne 

skórne. Codzień.
Od 1—2. Dr Estreicher, choroby wewnętrzne. ~W niedzielę 

iioniedziałek, środę i piątek.
)r Kleczkowski, choroby wewnętrzne a specjal­

nie serca i organów oddychania. We "wtorek, czwar­
tek i sobotę.

Od 2—3. Dr F. Wihawer, choroby oczna. Codzień.
Od 3—4. Dr Rosenthal Alb., choroby nerwowe, leczenia 

elektrycznością. Codzień.
Od 4—5. Dr Fr. Rubinstein, choroby kobiet. Codzień.
Od 5—6. Dr Przyborowski, choroby wewnętrzne, a spe­

cjalnie nosa, gardła, krtani i płuc (Laringoscopia, 
leczenie wziewaniąmi). Codziennie.

Opłata za poradę kop. 25. —596—

■' i.’ - .

■: ; -ki.-. 7 Lu. ■ ■ ’ )

tah Fabryka Lodzi
L Terlecki i S-ka,i

Brukowa N- 407 (Praga), przyjmuje ob- 
fttalunki i są gotowe Łodzie 2, 4 i 6-wio- 
tfoWe, z kompletnym prz.yborem, do sprzedania. '

Panom fi^eclsiębierezego mte-
kł'(r?Jo wspólnik do l^tat\la:e zapewme- 
PIĆ J L'dzio wnio^o"Y ,l daeliodtl. Osoba ta 
$ (oczne nie’potrzebuje brać w tera
w razie „roszę adręsowae postc-re-
udział"- U1’* "tjiE. Jfe 64, W Warszawie. 

^AKUSZERKA 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości t 
na czas dłuższy przed -słabością. Ceny przy­
stępne.—Bednarska Je 18, 2-gi tłom od Kra- 
kowskiego-Przedmieści*

Magazyn Obuwia 
Karola Kassenberg, 

przeniesiony został na Krakowskże-Przed- 
mieście Jfe 41, obok hotelu Saskiego. 2848

............... ■ - • t
Zakład naukowy żeński 

Aleksandry AWDTO, 
ulica Złota J6 10, 3081

zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów, że 
zapis uczennic tak przyehodnieh, jako też pen­
sjonarek, rozpocznie się 3 (15) Sierpnia. Kur­
sy zaś nauk rozpoczęte zostaną 9 Września

— WlaJćtclelka magazynu okryci 
damskich, pod firmą wy­
jechała do Paryża. —2662—

_ Dr Mieczysław Strasburg er powrócił do 
Warszawy i jak dawniej przyjmuje z chorobami chi- 
rurgicznemi do 10 rano i od 4—6 po południu, No- 
wy-Świat nr 19. —2658—

KANTOB
D, Grossmana 

przeniesiony został na ulicę Królewską róg 
Granicznej, do nowego domu p. M. Neufeld, 
nr 11,____________ —2585—

— Dr JPeitzenblut, akuszer miasta, zawia­
damia, że przy rogu ulic Marszałkowskiej i Jerozo­
limskiej nr 20—23 przyjmuje z chorobami kobiet co­
dziennie od g. 1—2 z południa, w mieszkaniu zaś 
swojem, Leszno 2, jak dawniej, od 4—6. —-2550—

(2642) Dr med. Br. Chrostowski, ord. szpit. św. 
Rocha, przeniósł mieszkanie na ulicę Mazowiecką 6.

.Ilf''POCIĄGI:
Odcłrod. Przych.
godziny i minut.

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy ....
Osobowy 3 klasy................

6 — r. 9 50 w.
11 10 r. 5 55pp

■Powyższe pociągi łączą się 
z droga łódzką.

9 15 r.■Kurierski 2 klasy . . - - 15 w. 7
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa 7 — w. 10 10r.

Warsz.-Bvdgoska:
Kurjerski 2 klasy................ 3 15 pp 2 45pp
Osobowy 3 klasy................ 7 — r. 10 35 w.
Osób.-miejsc. 3 kl. do Kutna 4 20 pp 9 lor.

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 3 klasy................ 8 53 r. 7 14 w.
Pocztowy 3 klasy................ 4 «5pp 1 53pp 

□Jr.Osobowo-towarowy .... 7 15 w. 7
Warsz.-Peśersbiarska:

Kurierski 2 klasy................ 10 13 r. 7 43 w.
Osobowy 3 klasr................ 6 48 w. 33p.
Rocztowy 3 klasy................ 11 38 w. 9 8r.

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy................................ 9 20 r. 7 58 w.
Pocztowy................................ 6 25 w. 10 55 r.
Miejscowy do Nowo-Geor-

giewska............................ 4 7pp 9 17 r.
Nadwiśl. do Kowla:

Osobowy.................... 9 — w. 8 14 r.
Pocztowy...............................
Towarowo-osobowy do Pila-

10 20 r. 6 58 w.

wy....................................... 4 7pp 10 10 r.



Zawiadomienie.
Niniejsze m mam honor zawiadomić Sz. Pu- 

, bliczność iż z d. 128 Lipca r. b., otworzyłem 

Zały Zogarsistrzcwski 
zaopatrzony w wielki wybór Zegarków 
genewskich z pierwszorzędnych fabryk o- 
raz Regulatorów fręjburęskich, Zegarów 

\ paryzkich i Budzików, Reperacje uskute­
czniają się z wszelką, akuratnością i 2-letniem 
poręczeniem.—Z ezem polecam się Szan. Pu- 

; hlicżności. 3010

C. Kwiatkowski,
Tli ars zał^wtóa^Jfc^T^^^arszaww

WIEDEŃSKI

! Kkstralt Orzechowy Ekstrakt
wynalazku A. Macr.uskiero.

i Farbuie siwiejące włosy i brodę ua 
piękny naturalny kolor, od blond do czar­
nego. ,

Jako preparat czysto roślinny nie ni- g 
szczy włosów, ink to bywa przy użyciu | 
lapisowych farb. Zawierając w sobie gar- B 
bnik orzechowy, wzmacnia takowe i o- 6 
obrania od wypadania. Kolor bardzo diu- i 
go się trzyma. 2 razowe posmarowanie E 
przez miesiąc starczy do utrzymania ko­
loru w ciąg''?.! jednostajnoścL Cena za 
flakon rs. 2.70, z przesyłkę pocztę rs. 3. 
Próbny flakon 60 k.

Skład hurtowy i detaliczny u Ale­
ksandra kocha, w Warszawie, ul. 
Krakowśkie-Przedmieście 83. 1939

W Jo mu pod Aż 35 przy nliey Nowy-Świat 
jest do wynajęcia od św. Jana r. b. 

Apartament na 2 piętrze 
składający się z 11 pokoi, przedpokoju, pa­
sażu i kuchni, z wodociągiem i zlewem, oraz 
urządzeniem gazowem. Apartament powyższy 
będzie kompletnie odświeżony podług życze­
nia wynajmującego. Wiadomość w składzie 
maszyn Hermana Goldenringa, ulica Miodo­
wa Ań 5. 2905

Sfaa interes
przemysłowy lub Kantor 

dogodny Lokal 
na parterze, od frontu, z 7 pokojami 1 kuch­
nią, z 3 wchodami, jest do odstąpienia ka- 
żdego czasu, za rs. 1,200 rocznie. Wiadomość 
na miejscu u rządcy domu na Tłomaokiem 
A) 9, (iŚS-w Bernstein), lub na Marszałków- 
gkiej Aż 73, mieszk. 23._________ 2068

W przejeździć z Konina przez Warszawę 
i Piotrków, do Baska, w czasie pomiędzy 11 
a 16 Lipca r. b., zgubione zostały

2 Listy Likwidacyjna 
każdy po 100 rs., z 2 kuponami, 54067 i 
Aż 54942.—Łaskawy znalazca raczy takowe 
złożyć u p. Adolfa Krausse, Dzika 5, za od- 
powiedniem wynagrodzeniem.— Ludwik O- 
ntrowski, Rejent z Konina. 3022

*i‘? 4-»sobowa, używana, do użytku hote- 
'’Xgw1KkMntnrk!‘rM'r.!ld>' w 5 roku.Wiado- 

meee w Kantorze Hotelu Parjzkiego. 2969

| bo wynajęcia §j
przy ui. Marszalków- S 

I sklej Kr 32, ZlfitSJ, | 
I 'ii & patryco „Łsta:“ | 

Deśjt Lokal narożny ze sklepem, 
tói od Ij'outu i ładnym ogrpjara, na ba- S3 
SS warjo i zakład restauracyjny. 
j d Wiadomość na mtejseń.

W^p.e 2
JF'LJP’’?; Si’Ccjalnie za-

puszcza-'!?. podłog1 tilejrą furtą i od- 
r.awiaoie kaszlenie, sposobem zagra­
nicznym, po na;ttsniaritowa:-.iszoj ce­
nie.— Wieża. A? 17c.________ 2990________

Łóżka żelazne
Łóżeczka, Kołyski, Umywalki. Materace dru­
ciane, poleca fabryka J. Neufeld, Pańska®^ 
wprost Mariańskiej. Ceny nizkie,stałe. Sprze­
daż wyiacjaiie na miejscu. 2801

OBICIA PAPIEROWE

;S

Przetworów Wojłoku roślinnego
?c?'

o

7
2126

ŚCIÓŁKA, PROSZEK odwaniający dołowy, SPODHJM roślinne do klozet 
i KLOZETY, OPAKUNKOWE włókna. Wojłoki roślinne szarpane do 

izolacji i konserwacji, dopełnia się

W DOMU HANDLOWYM

SEWERYN MAZUR i S k
Plac Teatralny, pałac Blanka. 889

w największym i nąjgustowniejszym wyborze.
F"* D A "T"X/ na obrusowe, tfieblo-VLiiA i B we, nieprzemakalne, posadakoweĄ 

f> | I"— "T-’W' ealuzjówe,Ił V/La EZ. I B płócienne i drelichowe, 

GZEMSY ćto firanct
Polecają po najprzystępniejszych cenach

Fabryka Obie Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK,
egzystująca od 18.79 roku:

poleca Szanownej Publiczności OEIĆIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkieh 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokladuem wykoń­
czeniem.—Obicia podług materji meblowych, na żądanis wykonywają się..

Obicia kretonowo podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. C'2
ŚKŁAD GŁÓWA Y: iirak.-Przedmleście Sfr 15.

\. J Temperatura powietrza i wyparowanie twarzy, zmusza, aby osoby
używające pudru, powtarzały to kilkakrotnie na dzień. Puder zaś, który 
my tu zalecamy, płynny, pod nazwiskiem: „La beaute Etterąello,* roz­

strzyga to zadanie raz na zawsze: użyty raz na. dzień, przy toalecie porannej, pozostaje 
niezmiennym do dnia następnego.— Cena rs. 1 k. 50, z przesyłką rs. 2. — Główny Siłart 
w Warszawie, w PERFUM ER.il Renaissance. Nowy-Świat Aż 41, Leona Nowo-Sena- 
torskahżó, Kocha, Krakowskie-Przedmieśeie )« 83, i Lipinka ulica Wierzbowa róg ulicy 
Niecałej. 2043

NOWO-OTWORZONY
SKŁAD WIN, DELIKATESÓW 

i Towarów Kolonjalnych, 

PIOTRA V 01 GT&C 
przy nliey Bielańskiej air 5, 

wprost ulicy Danielewiczowskiej, 
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności:

Wina i Likiery wszystkich gatunków, pierwszorzędnych firm zagranicznych, Por­
tery i Piwa angielskie, Towary kolonjalne, Kawior, Śledzie pocztowe, za­
wsze świeże, w najlepszych gatunkach, Herbata znaczniejszych firm roesyjskich, 
jakoteż Wódki Petersburskie, Moslaewskieltutojsze^poeenachfabr^znyeh.

959

Senatorska M 25.

2120

Wis fila Kmńl
Właściciel 2 berlinek za dni kilkanaście udo­
je się z Warszawy przez Nowo-Aleksandrje i 
Zawichost do Sandomierza, przyjmuje do od­
stawy towary i meble, za nader umiarkowa­
ną cenę.—Aż 128 berlinki przy brzegu rzeki 
Wisły, obok wodociągu.

3032 Juljan Grajewski.

P. MEDALIS
Pokoiki z meblami, nsługą i samowarem, ■ 
osobnemi wejściami, od rs. 10 miesięcznie. 
Umieszczenie dziecka i najściślejsza dy­
skrecja zapewnia się. Ul. Świętojerska 
Aż 22, w pobliżu ogrodu Krasińskiego. 2972 

(Skradziono!
W d. 29 b. m., skradziono z mieszkania 1 Po­
życzkę Premjową I Emisji za Aż 10052/13. U- 
prasza się pp. Bankierów i Kantory Wekslu, 
o nienabywanie takowej, gdyż odpowiednie 
kroki uczynione zostały.—Krakowskie-Przcd- 
mieście Ni 19.—Holmberg.3026

Pani 1 KONWICKA 
zgłosi się na nl. Grzybowską .Vt 32, najdalej 
do d. 15 Sierpnia r. b., po tym terminie ma­
teria pozostawiona na ul. Freta M 37, sprze- 
daną zostanie. 3025

**• o. Tnspekto* 
Pa SZKOŁY 8- 

klasowej Miejskiej, (Złota 
Nr 22), zawiadamia, że prośby o 
przyjęcie uczni do tejże szkoły, z 
dołączeniem metryki, świadectw 
szczepienia ospy i pochodzenia, 
przyjmowane będą od 6-go do 15 
Sierpnia r. b., codziennie, z wyją­
tkiem świąt i niedziel, od 10 — 12
po południu. 2122

NEGLIŻE DAMSKIE
3 Wyprawki i Bielizna dziecinna, 
| gotowe i na obstalunek, starannie j 
| wykończone, po cenach przystępnych, 

poleca

!SM Ferlali i Ktironuk rtóitli;
Hotel Eruhlowski. 2902 I

Z powodu wyjazdu jost do wynajęcia ka­
żdego czasu

Mieszkanie
przy ulicy Rymarskiej, wprost b. Kom. 
Skarbu, Aż 10. na 2 piętrze, składające się z 
4 Pokoi, przedpokoju, kuchni z antresolą 
dla slug, górą, piwnicą ze zlewem i wodo- 
ciągiem, za cenę rs. 650 rocznie. 2074

!!!Na czasie!!!
DOM w dobrym punkcie miasta do sprz0« 
dania. Dochód 2,000 rs. Do kupna potrzeba 
3,000 rs., gdyż na hypoteco reszta pnzostajo 
na mały ’b- — Wiadomość: Elektoralna 47, 
m. 20, rano do 10, po połtid. od 3—5. 2992

Mechanik,
który, pracował w najpierwszyoh zakładach 
zagranicą, posiadający chlubne świadectwa, 
poszukuje miejsca w* Warszawie lub na pro­
wincji, przeważnie w gorzelni lub cukrowni- 
do samodzielnego kierowania maszynami.-- 
Adresy proszę składać w Biurze Ogłoszeń, 
Senatorska Aż 18, pod lit. J. B. 2130

Jest do sprzedania

DOM z ogrodem
W miasteczku za 10,000 rs., zdatny dl* 
emerytów, w miejscu zdrowem. górzystem, 
gdzio ogród liczy 2,000 sztuk drzew owoco­
wych starych; dochód ra. 1,000. Biuro Ko­
misowe Łuczyńskiego, Krakowskie-Przedtnie- 
ście Aż 6, vis-ń-vis św. Krzyża._____ 2128^

Skradziono Kwit na rs. 1,580, 
wystawiony d. 22 Grudnia 1881 r., na i”"^ 
Berka Nisenbaum ze wsi Ltbeczyna pow. W-!0' 
dawskiego, podpisany przez p. Feliksa K®' 
tarskiogo, wraz z przyłożona pieczątką z ';i* 
ku, oraz gotówką rs. 60. 'Posiadacz kW’fa 
raczy go zwrócić do rejenta powiatu R*' 
dzyńskiego, za nagrodą rs. 100. Ostrzeg* e‘j 
aby nikt nie nabywał podobnego kwitu.
jest wcale nie ważny.—Berek Nisenbaun*''
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Do sukien, bielizny i mebli.
Tamte Herbata firmy Szlakowa, je­

dyna w Warszawie, posiadająca ogromne 
•kłady w Moskwie i Petersburgu.

w śrt <1 u miasta 
z gruntu od. owioń v 
jatooriE^Ł 
1 Rzędu.
WINDA,
Kąpiele,

KljE-l..._______________________________

Wyprzedaż Kwiatów
z powodu kończącego się sezonu, po cenie zni- 
żonej o 25/%, fabryka Górskiego Żabia 4. 2950

IN a czas
Wystawy 

zaprowadzone zostaną 
tanie urządzenia 

według umowy. 
Przewodnik—Rossjanin.

I h powietrze którem się oddycha przejmuje się 
wyziewami Smolowca i sprowadza je do 
siedliska bólu. Dzięki tej specyjalnej wła­
sności działania jakoteż ich składowi, Pastylki 
te zawdzięczają skuteczną, własność leczenia: 
Przeziembienia, zapalenia błony opłucnej,
KATARU, DYCHAWICY, CHRYPKI, ROZDRAŻNIEŃ PIERSIOWYCH, 
ZAPALENIA KRTANI, SUCHOT PŁUCNYCH i W Ogóle Wszelkich 
chorób w których smołowiec zostaje zalecanym.

;i,. --------- Pastylki te niezbędne są dla palaczy, dla osób nadwerę-
|g żających glos i dla tych których zatrudnienia wystawiają na skutki 

kurzu i wyziewów rozdrażniających.
O Niezmierne powodzenie tych Pastylek we Francyi i Zagranicą, 

świadczy o niezaprzeczonej ich wyższości.

I-i

Lokal parterowy
świeżo odrestaurowany składający sic z 5-n 
pokoi, kuchni, spiżarki, piwnicy, antresnl'-i

rządty. 4U° roezme- ^Infonnacja u

B. tanio Meble!!!
CHMIELNA )6 12.

Ł- B R E N E R T.
j»u«a garniturów, Steslougi, Otomany, Sofy, 
ŁvZk^’ Stoły? Łóżka, oraz wiele in- 
jJc«; na prowincję z opakowaniem; stare do 
*r*erabiaaia i wiumiaa przyjmuje. 3001

WDKlIaS^

MWMtuiHPlfa 
LI (MARNEJ O

(Art. nadesł.) Szanowny Redaktorze!
leżeli Kurjer Poranny w humorystycznych 
Veh nowinach nie zawsze, idzie w parze z 

oczywistością faktu, wybacza się tę drogę 
‘yomu nie szkodzącą, ale gdy w rzeczach 

. '.uszej wagi głosi fakta nie zbadawszy isto-
* rzeczy i wyrażeniami swemi, rzuea nieko- 
‘.'■stne światło ua opinję pojedynczych osób 

, na nim sądowa odpowiedzialność. Tej 
f,, P* any żądać będzie w następstwie artyku-

‘ Jaki Kurjer Por. w N: 203 (24 Lipca r. b.) 
t*ni'ęścił pod tytułem: „Zagadkowa stra-
* Pieniędzy1*.
. «yak Kurjer pisze—mieszkająca u mnie an- 

f'clka, wyjeżdżając pozostawiła klucz od lo- 
u mojej żony, w Aleksandrowie, spostrze- 

brak torebki z pieniędzmi; — telegrafuje 
!’ konsula, ten schodzi na miejsce i po dłu- 

®jcl> eertacjach z właścicielką, otrzymuje klucz 
mieszkania,—ale pieniędzy nie zuajduje.“ 

rM pytanie ze strony Kurjera czy kradzież 
fśtąpiła na miejscu; a zatem mniemanie, że 

Wsniądze były pozostawione.
duko właściciel domu, w którym mieszka 

Poczoaa angielka (p. Mansfeld) objaśniam, że 
przy wyjeździe oddany był nie mojej 
ale mnie samemu, — że wszedłszy na- 

ZApnie do mieszkania dla zrobienia tam po- 
fHdku i odświeżenia powietrza, przez otwo- 
?*oie okien, zwróciłem na wstępie baczną 
*Rgę na całe otoczenie i widziałem iż tu, 

yPróez pudełka od zegarka i spilek na stoli- 
nic innego nie znajduje-się. Za zgłosze- 

***m się ogob nie mających żadnych cech, a-
* dowodów urzędowych, ja wzbroniłem ot- 

r*orania samowolnie lokalu. Po otworzeniu
8 takowego na drodze prawnej, p. Konsul 

znalazłszy pieniędzy oświadczył, że tako- 
powinny być na stole, jako tu pozosta- 

ł*ne.
h’ie wchodząc w ciekawe szczegóły, z jakiej 

JJady p. Konsul i Kurjer Por. twierdzą, ze 
M®niądze pozostawione były w mieszkaniu i 
"Winien je był tam p Konsul znaleźć,—dla 
] ^o° p. Mansfeld spostrzegła dopiero w A- 
Mksaudrowie brak torebki podróżnej nieodlą- 
finej w drodze od osoby, uważam jedynie za 
*1nieczne dać obecnie z mej strony powyż­
sze krótkie objaśnienie jako właściciel domu, 
* którym mieszka owa jak się wyraził Kur­
ier por., urocza angielka i prosie Szano­
wnego Pana o umieszczenie takowego w szpal­
tach swego pisma.

8086 Józef Węgrzecki,
właściciel domu przy ulicy Szczyglej .'A 6.

Potrzebny jest lekarz do osady Wiśnicy, 
odległej o 4 mile od Biały, stacji drogi że­
laznej Warszawsko-Terespolskiej. Miasto za­
pewnia 300 rs. rocznej pensji, a zamożna oko­
lica wygodne utrzymanie. Bliższa wiadomość 
w aptece w Wiśnicy.2996

potrzebujących przygotowania.

JAWORZE
(koło Bielska). 2078 

Zakład Wodoleczniczy i Żętyczny 
otwarty do Października.—Od 15 
Sierpnia Kuracja winogro- 
nowa^yijiogria tocyjne i południa.

Skład Wiajolik fabryki „Nieborów” 
Księciu KadziwiSS,

ulica hr. ESRGA .V: 5.
obecnie zaopatrzony został wielu no veiui przedmiotami, które nietylko w zakres o- 
zdób salonowych i buduarów wchodzą, jas: Zegary, vVazony, Zardymery, 

Półmiski i Talerza z wizerunkami, Lichtarze, Lampy, Kufle, Kubki, Flakony,Popiel­
niczki, Ekrituary itp., ale także artykuły praktycznosei i potrzeb, a mianowicie jak: Kafelki 
do wykładania wanien, kuehen lub przedsionków, obsadek kłębowych (terracota), następnie 
pieców starożytnych kolorowych, również białych zwyczajnych i berlińskich z ornamenta­
cjami majolikowemi. — Ozdobne Kominki i Żardyniery wielkich rozmiarów w tych dniach 
nadchodzą. 2140

Poszukuje się od św. Michała 

LOKALU 
składającego się z 5 lub 6 pokoi, z przedpoko­
jem, kuchnią, wodociągiem i zlewem, w oko­
licy placu Ś-go Aleksandra.

Poszukujący ma przyteni

sumę £5,000 rs.
do wypożyczenia ua hypotekę domu w pro­
cencie od której lub z pewną dopłatą, ży­
czyłby sobie znaleźć powyższo mieszkanie.

Oferty proszę składać pod lit. H. K., W 
Kantorze Redakcji Kurjera Warsza- 

2114

w Warszawie.
Ulica Mazowiecka 3, drugie piętro.
Odbiera wielkie transporty czarnych 

Jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
• wązkieli, oraz koloru Bonton d'Or. 

Chustki crfime i czarne. 

Krawaty, faiszony euzkie.o. 

Obszycia do chusteczek balowych. 
ZdiZIlki na meble.

Nabyć je można W. Warszawie: u pp. Gallego. Spiessa i Mrozow­
skiego, oraz we wszystkich w.ększych aptekach 

Cesarstwa. 23

w pierwszorzędnych Aptekach i składach materjałów aptecznych w 
Rossyi. We Francyi u wynalazcy, A GERA U DEL, Pharniacien a 
Sa;nte-.Mćnehould (Marne), France.

jak również prawdziwy
z Ńorwegji

i wybór MEERZY' 
wiasnego darcia,

Spcjaina sprzedaż Puchu na STA­
REJ POCZCIE, pod Zegarem. Wchód 
od Mowo-Senatorskiej, wprost Hotelu Rzym­
skiego.
„S ««^;?rzy’muie silrstale pierze 
DO IJAyrCiA, od najmniejszej do najwie- 
kszej ilości._________ J 799

Siano Nadwiślańskie,
Owies, Słoma, 

do sprzedania z odstawą. — Wiadomość: wy- 
najenykaret, plac Wjarecki & 18. Chmielewski.

fAPIEROST POLSKIE j 
skręcane; cena: 10 sztuk 10 kop., 100 sztuk 1 rs.—Papierosy 
te ze względu na wyborowy gatunek tytoniu tureckiego, z któ­
rego są. wyrabiane, a tern samem niezwykłą swą wartość, czy­
nią zadość wykwintnemu gustowi Publiczności Warszawskiej.

Sprzedaż odbywa się we wszystkich dystrybucjach. 
2112 Fabrykant Wyrobów Tabaownyab

A. N. SZAP0SZN1K0W.

KAPSUŁKI fdATHEY-CAYLUS
Wyrobu D-ra Cliii — Nagroda Montyon

..KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS z essencyi drzewa sandałowego w połą­
czeniu z esseneyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na ehoro- 
by zastarzałe i nowopowstałe, białe upławy kobiet, na choroby kanału 

moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczowych.
„Z powodu delikatnej karlikowej obsłonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się przez' 

I osoby najwątiejsze nawet i nie szkodzą w niezem żołądkowi."
(Gazeta Szpitali Paryskich). 

łAiyrnt 9 do 12 kapsułek dziennie Szczegółowy opis dodąje się do każdego flakonu. 
Należy wystrzegać się podrobień i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA­

PSUŁEK MATHEY-CAYLUS markę fabry ki (zastrzeżoną) opatrzoną w poduis:
Clin & (lie i Medal Nagrody Montyon.

Sabyw.d Biołna w Paryżu u Glin et Cle, 14, ru» Racine; zai w Warsaawle 1 na prowlneyl aa polredu.ctworn 
wsxyitklch ..piekarzy u których znajdują się jednocześnie pigułki żelazno lira llabuteau

używa się z nfezawo. 
dnym skutkiem prze­
ciw kaszlom • ner­
wowym i kala- 

. bezsenności I wszelkim cler- 
'•ntom piersiowym. Zadawalnia i le- 

.ariy i chorych. Łyżeczka od kawy wyatar-
W Paryżu ulica Vivienne 36, w Aptcc# 
Chable._____________________ »

fabryka odlewów 
i wyrobów mosiężnych. 

F.WACHMAN 
t j’*oiej Z. Branicki, egzystuje od 1854 r., przy

Karowej i Browarnej Ji 28, wykonywa 
I ’*«Jkio odlewy, podług powierzonych i wła- 
# y®h modeli, z mosiędzu. rothgusu, cynku itp.

kupuję miedź, mosiądz, cynk itp. 2927

W Szkoie Realnej 
sześcio-ldasowej prywatnej, 
Złota 18, zapis uczniów dawnych i nowo-wstę­
pujących, na r. sz. 1883/4 zaczuie się d. 4 (16) 
Sierpnia i odbywać się będzie codziennie prócz 
świąt i niedziel, od godzi 9 rano do 2 po po­
łudniu. Otwarcie kursu nauk nastąpi 16 (28) 
Sierpnia.—J. Pankiewicz.________3015

Przełożona Pensji żeńskiej
przy ulicy Hożej ?« 5,

JADWIGA LIPSKA
córka b. Ochmistrzyni Zuzanny z Duehanow- 
skich Lipskiej, zawiadamia osoby intereso­
wane, że zapie uczennio na rok szkolny 1883,4 
już się rozpoczął i trwać będzie bez przerwy 
do 1 Września r. b. Przyjmują się uczenni­
ce przychodnie, pensjonarki i półpensjonarki 
oraz panienki uczęszczające do gimnazjum, 
zapewnia się im troskliwą opiekę, konwer­
sację w obcych językach i muzykę.—W cza­
sie wakacji trwać będą lekcje dla uczennic 
potrzebujących przygotowania. 2915

PASTYLKI- GEKAUDEL
DZIAŁAJĄCE PRZEZ WDYCHANIE I ABSORBCYJĄ

WYHP WTYł-N WbPłYFPy?
Wynagrodzone przez międzynarodowy sęd przysięgłych 

na wystawie powszechnej 1878 r. w PARYŻU 
Wypióbowane we Francyi na mocy decyzyi ministerjalnej z« 

przedstawieniem rady zdrowia armii SUTERYNY
do wynajęcia od św. Jana na fabrykę, 

b jak: ślusarsko-kowalską, lub inna przy Fs 
| ulicy Rybaki 1ń wŁj-----
I u rządcy. PI

Piękny, świeży, biały i szary,

J« 14. Wiadomość tamże 
1836

wW ił2
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Znajduje się w składach pp. Antoniego Stępkowskiego, Aleksandra Boequet, Kocha i 
Kołakowskiego, S. Dobrycza i S-ki, Koteckiego i Szobera, Simona i Steckiego, Sowińskiego

KBABELLWE
I3- GUIŁLOTEAU3C -w WERS ALU

NAJNOWSZY, NAJLEPSZY I NAJZDROWSZY LIKIER FRANCUZKI 
Wzmacniający i Trawiący z Moreli z Południowej Francyi 

Wyłączny Agent na Cesarstwo i Królestwo Polskie.
JULES ZEBAUME, 10, Passage Saulnier, w PARYŻU

3” tia ES 88 Siy M JE t3 © £5 jg Qj|g|
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pożyczki poszukuje się na 1 numer hypoteki 
domu na prowincji.—Wiadomość pod lit. L. Z. 
w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w 
Warszawie Senatorska N 18. 2127

powodu rzeczywistej słabości zdrowia, do 
sprzedania

Zakład Kąjinu Kareł.
Wiadomość Chmielna Jft 3; tamże do zbycia 

Ogier skarogniady, pięknej budowy, zdatny 
do stanowienia. 3052____

Świetny interes
dla fabrykantów i ogrodników

z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

KOLONJA
we wsi "Wola, gm. Czyste, zawierająca prze_ 
strzeni około 4*/3 morgów, pod ogrodem 
rzywnym i owocowym. Budynki drewniane 
dobrym stanie. Pośrednictwo wyłącza się. W*®' 
domość u właściciela w Warszawie, Nowem' 
pie JA 21A, mieszk.27, w godzinach między 2-^f

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA 
najstarszej i największej i świecie Fabryki Maszyn io szycia 

THE SINGER MHM COMPANY
są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania i 

trwałości, a w skutek tych zalet są najbardziej wzięte. 
Sprzedają się na rozplatę tygodniową pc

WIERZBOWA Nr 4, DŁUGA Nr 29 i ELEKTORALNA Nr 5. 2033

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jedne) 
z najlepszych maszyn do szycia.

i (V'j f \ \ A7’” f f Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy którym koła rozpędowe i pedał obracają się na sztyftach stalowych.—Przez wprowa-
} JL^ V x V V w _.x • dzenie tego znakomitego ulepszenia, maszyny Singera stały się szybciej i lżej idąeemi maszynami do szycia niż wszystkie inne

i w skutek tego, używand być mogą bez natężenia, przez najsłabsze osoby, a nawet przez dzieci. Rzeczone maszyny mogą bye 
urządzone także do prowadzenia ręcznego, tak, że na tych maszynach szyć można wedle życzenia, sposobem nożnym lub ręcznym.

18®^" Wszystkie zaś inne maszyny do szycia, pod nazwą Singeru sprzedawane, są podrabiane.

WP RZEWODNIK ADRESÓW
MEBLE (magazyny).

Dzięgielewski J., Swiętokrzyzka8, zakłady 
stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, RybakilO, największy wybór 

wszelkichłóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenaeh nizkich.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r, Bielańskiej 8, nowe u żyw. dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RahongK..N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marsza!. 63, meble i rob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4.
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewskal9. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne. 
SchrederE., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.lO, galanter. i guziki. 
Hackenberg&Legofke, wprostReformatów 
Ludwig ĄSenatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Rotter F. &Co.,Żabia7, Pończochy i koronki.
Schiwuj H.,N.-Świat51, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedni. 65.
Gerlach G. dawn.Kiak-Przedm.terazCzysta2.

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamkal7. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Orla 7, kominki, majo- 

. liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F.,Senatorska 20, i lantaz., ceny nizkie.
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tlomackie9,l-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa, 47.
Kola, wydawca J.Jeleński, Nowy-Świat i. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., ó9a, róg Świętokrr 

Jankowski R.,Krak-Przedm. 15, dom PotocK 
Józef i Ska, Eiektoral.ó. Cenniki wyseła gratis 
StrausL., Nowy-Świat 43, pościel gotow* 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki).
Haehle Gustaw Świętokrzyska 11. 

POŚCIEL GOTOWA.
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Leszno6, wprost Rymarskiej' 
Loretz F., Leszno 24.
Michało wski P., Elektoralna 3, od Orl^j 1- 

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna io 
Hegner J.,Nowy-Świat51,domhr.Stadnickiej 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieśei* 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.

REST AUR AC J E.
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bednawt 
Snowacki Stanisław, Długa 17.
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinet' 

z fortepianami, hotel Angielski.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
Chwasikiewicz F., Miodowa 1 
Madeuberg B. Prze jazd 9, naez. kuch, lamp* 
Małczano w Michał, Zimna 5, kryszt szkle- 
Peh-ych J. i Ska, Rymarska2 .rógScnatorsIó 
Schiffner A., rog Senatorskiej i Bielańskiej'

SZUWAKSU (fabryki).
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat tf- 

TABACZNE WYROBY (składy).
Greczny S., skład hurt, dotal. Nowy-ŚwiatSi 
Foaymowslci SŁ, skład hurt, Nalewki 13.

WINA (składy hurtowe) 
Dobrycz S.& C.,dost.dw* JCKM., egz. od 179»

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE. 
Stein Harman &C., Marszałkowska ai 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI.
Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałek 

A Nowakowski i Syn, Bielańska 3.
ZEGARMISTRZE. 

Gołembiowski J„ zeg. lach. Bielańska t 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatr®' 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki)- 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelne 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNEWYROBY (składy).
Straus A., Długa 39, filjaMarszałkowska5’1*

HERBATA [(składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

J U B I L E R Z Y.
Arszagi Józef etCo., Wierzbowa 612(n.l.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście 51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście.77. 
Korngold Nafial, Nalewki 10.
Radke G. & Żeli sławski A., Miódowa2. 
licsenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Cenynizkie. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. ikraj. 
TruchlińskiW., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT., Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
WilferłL., Senatorska2, kap. zagranicz. ikraj.

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitz Max, Świętej erska 30.

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & “Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat 67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa!.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład. 

_ ksiąg buchulteryjnych,istniejący odl828r. 
Winkler M., Tl ornackie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna6a. Poradyod8 do 10*/a r. iod2—5popoł.

L I T O G R A F J E.
Bukaty ś Ska.lit.pośpieszna, Świętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechantcz. Kotlarnia miedź, i żelaz. Odlewnia. 
Gerłabh &Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.
MATERIAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

APTEKI.
HukatyB. dzierż. Sołtykiewieza. GranicznalO.
Ekerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych.
Karpiński W. Elektoralna 35.
KucharzewskiH.gł.skł.wódmin.Senator.il.
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M.,

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda IWioTogórski, Krak.-Przedm. 47.
APTECZNE MATERIAŁY i SKŁADY FARB.
Lipiec M„ Graniczna 14.

artystyczne zakłady.
G oz zeZew ski.Mazo wfieckallmalarnia porcel.

BLAWATNE TOWARY.
Erv.ner Ludwik ŻeL Brama przy ogr. Saskim 2.
JatrzębskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanie.
Efusenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N 6.
SzyszkaiSka. Żel.Brama, przy ogr.Saskim2.

BROŃ i PATRONY.
BekkerK .&J., fabr. iskładhurt. (znaczny rab.

hurt.) i detsiliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegler Riiberi, fabr. i skład, największy wy­

bór. Ynaczny rabat hurtowy. Długa 29.

CUKIERNIE.
l£wieciusliijE.Leszno28, wars.fabr. czekolady

CZYTELNIE.
Jeleńskż j. Ńowy-Świat 4.Bielańska 9.
Kulikowska Kasy Ida, Elektoralna 7.

D E N T Y Ś C I.
KieumarklL Niecała 4(ji Wierzbowa3.
Reumai'I-lw. TJornackie9,dawn. domRoezlera

GALANTERJA.
Elurn eLberg,, d.Wernie, Kr.Prz.85,d.Rezlera.
SiraukA.,Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki.
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue.

GORSE T Y (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try-

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steinez* Wilhelm, największa parowa fabry­

ka, gorsetów. Świętokrzyska 24.

HAFTY' SZWAJCARSKIE.
®órsteiA.,E!ektoralnn25. koronki, bawełny do

hoftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.
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